
N r. £ 5 9 . We Lwowie, Niedziela dnia 13. Listopada 1881. R o k  X X .
Wyehoazi wdziennie o gadzinie 3. po 

> uiniu z wyjątkiem udziel i dni 
świątecznych.

Przedpłata w yn osi:
3BJBCOWA kwartalni* . . . .  4 złr. 60 ont,

miesię6inie . . . . 1 * WJ »
Z  przesyłką pocztow ą:

aieeięoznie . • • • • \ lłr' *w pańatwie austrjackim . . o „ — »
do Pras i Rzeszy nlcmieokiej . |
„ F r a n o j i ............................... I
.  Belgii i Bzwajearji . . ( P® 7 *"■

Włoch, Turoji i księetw Naddn. I 60 *nt.
.  Serbii................................

taedplat; i titoaceB i* przyjm ują:
We Lwowie bióro odminietraoji „Gazety Kar., 

plao Halicki w pataon W. Ulanieokioh. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie d'e „Gaz. Naród.* 
ajencja pana Adama, Bue Clćment, 4 Paris, Otto 
maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Duke*. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
S Iei's, te Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr.dkfcp. ort,, . e, , <j L ? DBnfce et Cmp. Wtll- 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogl* 
m Prendler, w Warszawie Senatorska 22.
W. Kokliśsl w Krakowie.

OGŁOSZENIA _ przyjmują się za oplata 6 ont. od 
miejsca objętośoi jedaego wiersza drobnyi dr •H.e-
„  * ® k l * “ Ł  w  rm br>ree „N n d e s ln i  ie‘ , HO et. od lorssa.

P ł a t n a
*  .

; lyroDU jsJaiowBp
wyozny ale domowy wyrób, czysty 

- lnfany i naturalnie blichowauy. 
B ia łe  ln ia n e  K o r e a ń s k i e  o£JU B ie "Sr kalepowiędnę na moone prześcieradła, 
sony, na koszule nocne, ą <
kosznle dzienne sprzedaje tytko «<** 
sztukami 80 do 84 eentimetrfw szeroso 
SS. a 84 szerokości ozyll 67 lok poi, 
długości po zl. 14. 16, 16, 19-60>

do 24 zł. w  sztukę.
B ia łe  ln ia n e  A ^ n r "e s y ń s k ie  po 86*^0. M do 60

P ó łb l e l o n e  » !* * “ *  B ła io w s k le
ln. ł kouopn >dpowiędnę na przeście
radła kąpielowe, na prześcieradła dlaełuz 
by, na fartuchy ia ściereczkl, maglow 
U,’ ua pokroww worki zbożowe, a gęste 
konopne na worki do koniozyny i rze- 
pak .kot- * nfc nieprzemakalne namioty 
w eztuka<h 68 do 73 centimetrów szero
kości 26 metrów ożyli 47 ł. P- długośoi 
p* dr 8-6-, 7, 7 50, 8, 9.40, 10, U do 

zł. 12.60 za sztukę.
h. e  r a r o w e  p łó t n a  k r a  w ie
e k ie  na podszewki, pokrowce lub na 

Iki 7* do 80 centimetrów zzeroko- 
ści i -  60 metrów długio po zł. 6.60, 

« r .  7, 7.60 za zztnkę.
C lotow e m a g lo w n ik i  po 80 oentów 

sztiia.
G o to w e  ie le r e e a k i  po 30, 26 1’ Obt 
S k a r p e tk i  d o m o w e  C h y row - 
■ k le  n lc la n e  po 25 ot. bawełniane po 

80 ct. para. 
trzymuje na zkładzie i pole . handel

Markiewicza
we Lwowio w r-nku 1. 42.

JOZEF P ili SE
L w ó w , Rynek 1. 18.

poleca
fjrmedeiwą chińską i rosyjsko- 

karawanową

H E H B A T E
Czarny pół kilo zł. 180, 2, f i 4 zł. 
Kwiatowy pół kilo zł. 3, 4 i 6 zł. 
Wysięwki pół kilo zł. 1.20 i 1.60. 
Braci Popów z Moskwy w eryg. 

opak. 1 fant. 8.20, 4 i 4,60.

B U  ta  z  J u m a l h i ,  
K a w y *  C u k i e r ,

R o z o  lis y , L ik ie r y , W t o k

Przy posyłce 2 kilo Herbaty 
sa prowincję opłacam pocztę. Do-j 
tycryce cenniki na żądanie franoo.

41*2 8 ? I

D y r e k c j a  

Towarzyska gal. kasy zaliczkowej
w ©  L w o w ie ,

■ p ó łk i  z a r e je s t r o w a n e j z  n ie o g r a n ie a o n ą  o d p o w ie d n la la o ie  y
w Rynku pod 1. 17 urzędującą, zawiadamia strony interesowane, że 

al eskontuje reksie swoich ozłonków i wydaje pożyczki na skrypła, 
b] przyjmuje od ezłonków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń 

i Innych osób’ w»Jnych, nienalełyoych do Towarzystwa wszelkie wkładki w go
tówce ua raohunek bieżący. jako oszozędność i na takowe książeczki wkładkowe 
wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty ich ulokowania aś do daty 
podniesienia, a mianowicie:

1. z trzeobmiezięcznem wypowiedzeniem i z e ś c  od zta rocznie,
2. z krótłzem wypowiedzeniem p ię ć  i  p ó ł  od sta rot

K a s a  T o w a r a y s tw a  z w ra ca  w k ł a d k i  < 
do 100 złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 600 a 80-dniowem wypowiedzeniem ,
„ 600 „ „ 1000 ■ „ 60 - „ „
„ 1000 „ i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: 8162 4—?
Feliks Piątkowski. Aleksander Piński.

Największy 1 najtańszy
Magazyn nowości i robót damskich fij

Franciszka Eh rlicha  --
R y n e k ,  l i c z b a  2 2 ,  w e  L w o w i e ,

o trw y m a l 1 p o le c a  w ie lk i  w y b ó r

\ * i/ T ó t r  r ę c z n , % ę c H 9
zaozętyeh 1 ukończonych na kanwie, snkule, flaneli. atlasie, płótnie, 
aksamlo e, na kunwie Jaw e, Jucie, Panamie i innych, oraz wszelkie 
przybory do baftn, a mianowicie: włóczkę. 1, 2, 4 8 i 12 nitkową, 
edWable, kordonki, pellę, flleselle, perełki, bawe] ę francuską do 

haftów ukraińskioh i znaczenia, którą można prać re wszystkich 
kolorach, wszelkie wżery do wszystkloh dotąd istniejących haf w, 
obrazy świętych i widoki malowane na papierowej inwie do haftu, 

igły, druty, wałeczki, igły do siatkowania, widełka i t. p.
N a p o r ę  z im o w ą :  4181 8

wełnę do robienia pończooh i skarpetek, w sajrozm. kolorach i gatunkach.
N a  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  , 

mój wyłączny skład z drzewa rz'źbionych, rożnych rzeczy, do których holcy 
możua wprawiać, a mianowicie, szafki na klucze i cvg rr i- ' nlai eta* 
ierki, ściągacze do bntów, stoliki do pal aia, zasłony przed piece, jtoh . 
do k\ atow, wieszadła na kłnoze, ręcznik i suknie, pod zeg: "ki, po iki 
do czy.an a, kosze ścierne na papiery i szczotki, kasety ns cygara, podnóżki i t.d. 

Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

O P T Y K

l a r  Boscowliz
w e  L w o w i e ,
plao bL.ga.IH liczba 6, 
(róg ulicy Kopernika), 

poleca P. T. Publiczności swój obfleie za
opatrzony s. ład i  ćwikery, szteebery, o- 
knlary, lornetki, binokle teatralne i polo. 
we, dalowidy, termometry, tak dla użytku 
w gorzelnia oh, jakoteż W domu, dla che
mików i lekarzy, wagi do mierzenia pły 
nów, alkohometry, Tralles i lacbarometry, 
barometry, mikroskopy, lnpy, szkła do 
czytania, wagi wodne,'' reiieeigi, in' :Ś- 
menta inżynierskie 'do wązelkic może- 
bnego użytku, ŝieng [ niernicze, oolzztoki 

anometry, belgijskie rury do- mierzenia 
;anu wodj we wszystkn 1 miarach; elek

tryczne maszyny i 'łekti .n* elementa, 
przybory do urządzenia telegrafów pokoj 
wych, telefony, strzykawki morfinowe i 
igły, skrzynki stereoskopowe i obrazki 
laterna mi 'ca— w ogó'e wszystkie przed
mioty wchodzące w zawód optyczno-me- 
ob„nictny

p o  n a j t s i i z y e h  genneh, 
Dskuteoxnl& ^poracjo wszystkich o 

tyczuyoh i mecbaniczŁ ’ch przedmiotów i 
instrnmentów nejsuieizniej i najdokładniej.

Zamówienia załatwia za zaliczenie 
natychmiast. Coby się niepodobało, będzie 
bez prz gsiskody wymienione. 8661 6—9 
SBr* Zupełny stolik mierniczy używany, 
w dobrym stanie, jest tanio oo sprzedania.

Księgarnia K. Łukaszewicza we Lwowie
p o l e c a :

R o b e r s k i  W . Najważniejsze spoaob; uszła- bniania drzewek o ro ■ iŁ - 
d ib n e r  dr. V rnarja gospodarska podług YII wydania 

m lelden  B . d r . N_jka o nawozaoh i statystyka rolnicza .
J a n k o w s k i  8 . Kwiaty naszych ogrodów, tj. opis i hodowla kwia

tów gruntowych . . ,
— Kwiaty naszyob mieszkań , ■■ ,
— Wady naszych sadów . . ,

K f ih n a  premiowane dzieło; najodpowiedniejsze zazady żywienia bjdła
rogatego . . .

Ł a o g ie  K . Ogród warzywny . .
L u c a s  E . d r . Mediouz dr. Sadownictwo zasadzające się na prostyoh 

prawach ,
— Warzywnictwo zawierające dokładny wykład uprawy roślin 

' ogrodniczych, rolniozTch i warzywnych
R o s e n b e r g — L ip ió s k i  A . Praktyczne robilotwo zastosowane do 

racjonalnej nprawy roli 2 tomy 
N e tte g e n t H . Hodowla zwierząt
S k ib a  9K. Przewodnik hodowli bydła rogatego, na wezwanie konkurs, 

komitetu c. k. T» i. gospodar. gaL .
Wszelkie d z ie ła  1 c z a s o p is m a  wyohodząoe w kraju i zagranicą dostar

cza jak najspieszniej, 8695 8—?

»
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k** * * * * * * * * *
Pierwszy transport

Ś le d z i msryno’ lycb (Ostsoedolika- 
ti i ib irit )

S ie d z i smarzonyóh (Bratbiriage) 
Mlnogów "

I I E K T O G R A F p a ie n to w a n y  a p a r a t  d o  
p o m n a ż a n ia .

Ulepszoną wybori1- masę do pomnażania, tudzież czarny atrament do pomna 
iania polecamy najmocniej.

Sporząiz pne za pomocą łek togra fu  odcisk i, wysyłają pocztowe zakłady po eo
nach nr kowanych- ja k  inne tym pcdoDne drnki. 87871 4 1

Mekretsajri k  o  ■ l is ty , p is m a  1 l a k łn r y  [Brief- Schrifcen- and 
Facturen-Ordno 'j. Sekrr^arzyk sruiządsony jest z rzewa, tri łej roboty, aaży 1 
kilo, zajmuje.inało miejsca i ei t o wielo prak ,/czai“jrzy, jak alfabetyczna skrzynka 
na listy. Cena sztuki . u S złr. i yl sj.

d u ze f L ew ltu s , we 'Wieaniu, I ,  Babenbergerstrasse 9
Skład we Lwowie ; u Ś e y fa r th  i  U y d y ń s k l  p r z y  p la c u  M s r ja c

k i m ;  w Krakowie; w handlu papieru Henryka Żychonia; w Czemiowcach w han
dlu papieru W. Regenetreif.

Doniesienie o liku dacji. \
Wielki zakład w  Angli: pupidUzr w

ckwllewa niewyp.acalnoić, w —  iy, » i  }r o 
jełaomoeaikęwi ala paistwu auztr.-węf. sprze-

“ * flarzeVawąj paa zz jakpkelwlek pa ;- 
t ia « l  e Ua k te  w eie najryzklej, po nl.w Zł znaj- 
aaje aię u aaa wielki ektal tew srew , i piouię- 
izT  pilae petzeekaji-zzp.

W  zaee p ,w ji| M fe  śleeenia polecaia na- 
etępajyce aaatawleaia z proźk* do PT. ezytd ai- 
1 iw . a ie k j  z peiefającej aa rl.te lnej
pedatawie, jak  Almgo zapas ‘ starczy zeckcieli 
ekorzyetar.
Z aeaew atełewyck ta  arekra kritanla a Seako- 

aaleai ostrizai.
■ wMzleów ze r ira britaula, k a iły  a je iaej 

aztuki. . ,• prawda, łydek se srebra britzaiz.
S azjlop. ł jł .c z e k  ze srebra brhzmz. s Soek. peSotawek aa adze ze erebra britaali.
1 pyszaa eelaleaka, pioprzaieika i “» wyklnwacze 
1 się łka ehockla ze zrebrz britzaiz w 1 Sitace.
1 lita warzecha ac zrebra kr!
$ sag. łydek dzicciaaycb ze srebra britsals- 
4 piękae lite kabkt aa Jaja.
4 pyazae łyłeezki Se jz j  ea erebra briUaU.
4 yezae łaski aa eakier.1 fyaaaa pleprzaieska lab ow'l®*k- 1 eftke Se berbaty aajlepezego (atmaka.
1 pyeaae aalemewe lichtarze etołewe.
SS eztzk.

W szystkie tu wyazleSieae p ; -Jewtoły w  
ileśei U  setak ko,zt«Jz razew 8 «!• et,„.

Na wyraaae dpSaałw ep w mais gara! 
•itadedw i

• aełśw I
* wlSełcSw 1 ID u > | 4 zł. d« aabycla.

4 IHwwk IV ieaia aa Mbraaiem lab maSezta- 
SUB getawki azlcty wyzyłśd Se pełaea...aika
Angielskiego składu fabrycznego 

we Wiedniu 8883 2—12
9 K * B a u e r ,
GroH« Sperlgiure 21 i 23.

T y lk o  n a  giełda! >!
możnst w tenźolf 
ryjstneJ epoce, nletylko pi sy 
podnosząc}oh się lecz i spadają
cych kulach, już cs  100 zł. VJm 
ikai łatwo 10 —  20 zł. tjge- 
duiowo. Na listy odpowiada na- 
■yolmiaat

F n u sa  F r le d i a n d e j ,  
Bank- uhd Wechiel^cscbŁft Wien, I, 

8300 Bothanthumstratf6v 24. 2-r-

Zatwardzenia
OM

9  spisywanś pnss' lskarsy franouaklsb 
—  -------- od lat 80 nwsse a wisl-

4. f fa ]  I 
JM. WymagM 5

rłfionóa i  miUn, *nis spmwiąją' 
i{ kolsk Laosy, się afiyps6  ak środsl 
sażwiajyęy. ^ayasmJMy kras im -

Lyefh p

• —■ jrj tay i aMsfi] aby
l^ki ęaawaM anąjdowfiji aM ws _-ko 
eżol yrżołcnycŁ w pndwkai kartonowe 
sbiraakatdij płgnłoe nąjdował się ęjs 
i 0 \ Mi 8938 41—'?
WFarfśa ■ DaasuŁ Haąh. w 81. Di 
Dostać nok.. . «  Ł w sw ie w apti

X rftkow ie' w nptakMh pp. J. Tnm- 
w & oananiu  

yi ar. MankiewioM w B rodaohw  
k. pp M. Kollak i Frauaosa.

Magazyn „Au bon Marchó“
róg z placu Malickiego, naprzeciw cukierni p. J. MfiUera, we Lwowie.

N a jw ię k s z y  w y b ó r  to w a r ó : r z im o -  y eh  * 
ęzkie kaft.miki jedwabne fińskie po złr. 1 1.25, 2.40.

» » siatkowane po ot. 90 i złr. 1.
» » „ jedwabne po złr. 1.80, 2.
» c zdrowia Crep po złr. 1.40, 1.60
» » do mrozós podszyte pliszem po złr. 2.40.
„ „ „ z jedwaliijin pliszeu po złr. S.
„ „ prawdziwe wełniane hiale i kolorowe po złr. 1.85, 2.50, 8.
„ „ p Meripo, flanelowe albo jedwabne po złr. 2.50, 3.

Męzirie kalesony po ct. 85, złr. 1, 1.5. 2.
H tjw ię K b zy  w y b ó r  e h ą s te b  n a  s z y ję  [t. z. Cachenez] 

czysto-je —ahne w rozmaitych wielkościach i najnowszych deseniach po 
złr. 1, 160, 2, 2.25 

.  w najlepszym gatunku po złr. 2.60, 3, 3.5,,.
Skarpetki i pończochy damskie po ct. SO, 40, 60, 60, 70, 80, 90 i zł. 1, 
Damskie chustki włóczko! 'irzyżone w rozmaitych kolorach i wielko- 

. ściach po złr. 1.85, B.50, 5.
Rękawiczki sukience dla paś i pan< * po ct.- 80, 40 50, €0, 70, 80 i zł. 
Ogtzywaoze pulsów włóczkowe po ct. ló, ŁO, 25. 4178 1—?

Największy wybór towarów z bronzu, drzewa, szkła i ze skóry.
Towary na pro-winoję odsyłamy odwiotny pocatą, oświadczająo zara 

gem, żt zwracamy P ]  1 N I  A D Z  fi 
za towary, którebj ię „ie podobały. K 6 S H l^ rli>  (te I11ĆS.

P°

I s t o t n e  z n iż e n ie  w m i!
K A W A

hozpoś z Hamburga, p^ztą b a  opłaty 
poozty w workach po 6 kilo za pobraniem: 
Moocs, prawda, ra nade. rom. zł. 7.: u
Mo ido, zupełnie dr ikr * 6.50
Ceylon, perłowa, nader delikatna „  5, 0 

_ niebieBt ' zielona, aśśiaoh, , .650 
„ delik. J.li

Jawa I. złoto-śółta, wykwint). „ 6.— 
» .1. „ nad. del., lag. „ 4.60

Cuba zielona, nader dobra i aiina „  91
Perłowa Mocca, nader *dosk. i wyd. „ 4.90 
Ji w zielona, delikatna i mocna „ 4.40 
Santos, doskonal.i wydatna „ 4.10 
Jomiago, saiao7.ua „ S 9t.
Rio, mocna „ o,71

r/Bzystkie gatnnki w znanej śc. . 1 1 
rzetcln j  dostawie. Cęnniki herbaty, deli
katesów, konserw icp. na żądanie wysyłam, 

i łu b t .  K a p  - erg*, Hamburg.
Za rzetelność ręozy firm*.

4091 S ?

4 medale zasłngi 1 list pochwalny " W
a a  ś r o d k i  d o  w y w a b ia n ia  p la m .

A p s e ln a . W> s oia plamy tłuste z materyj jedwab, jasnokolorowyob 25 ct. 
B e n z it l la a . Usnwa plamy powstałe a pokostu, smoły tłuszesu, fsrb itp

2" i 80 ot.
E t l l fn a .  Usuwa plamy pochodsąoe x wosku i tarb do podłogi 26 ct. 
B .a z y i ln a .  Materii u ie póplamione i wypłowiałe, prane w odwarze 

braeyliny odzyskują pierwotny kolor i połysk 8 ct.
A c e t ln a . Usuwa plamy alkaliczue, powstałe z ługu, sody, amoniaku i

moczu 25 ct
O d a lln a . Usuwa plamy powstałe z kurze, poto, kwasu, tytoniu, mleH, pi

wa, kawr, czekolady, pleśni, zbutwiałości i ulicznych nieczyst ści 85 ct. 
O k s s l ln a . Usnwa plamy powstałe z atramentu, rdzy i krwi 25 ct 
J a w e l in a . Usuwa plamy powstałe z barwinków rośli.nayoh na materjach 

białyoh, mianowicie owocowe i a wina czerwonego 20 ot.
J a n in a . Usuwa plamy czarne powstałe przy farbowanin włosów 30 ct. 
W y s k o k  te r p e n  y n o w y . Usuwa plamy olejne, iywiozne i maziowe 25 ct. 
(fenila a. Używa się do prania wełnianych i jedwabnych materyj białych i 

ko orowych 6 ct.
A m n n d ln a . Usuwa wszystkie plamy powstałe z onkrn, owoców, konfitur, 

syio, >u itp. 25 ct
M y d ło  ż ó łc io w e  do wywabiania plam tłustych, zastarzałyoh, kawałek 20 o

Jan lłinatowicz:,
‘001 8—? magister farmaoji i ohemik sądowy.
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie, Sukiennice nr. 20.

S a r d y n e k  frauo. w oliwie
S A R D Y N E K  rosyjskich,
S a la m i włoskich,

węgierskiob, 
brunszwiokioh,

S ło n in y  papryk, ęgit ikie , 
S e r ó w  krąjowyoh półementaL 1 lim- 

bnrskiob
otrzymał i poleoa jako

przysmaczki do śniadań

K A R O L  W E R N E R
hurtowny handel win 

ul. Sobieskiego I. 3. we Lwowie.
4085 2 t?
ą ą f m i m ą ą i !

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L W O W I E  

p r * y  wl, H a l ic k lą )  1. 18. I .  p ię t r o  8412 4—i

^  rkladek oszczędności do olo-^
Biuro otwarte oodsień oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2.

>0 9 CXX
Neue W iener

Ó O O O O O O O C
Hodebrlefe.

Ueber dieses y&terlandis ho ntcr». ibe Unternehmen spricht sieh die 
heiYorraeendste Wiener-Tages Journalist;k in f~’ [er Weise au

Diest Tienor Mod(>-Z»itnng, welche monitlich einrnal eri cheint und 
| sich sehr ani ihnliche Yerbreitnng erfrent, bat, wie die1 soeben aaigegobone 
Oct i)e ■ Num uei aiet. eine ledeutfde Bereicherung im Texte und 1 er- 
yollkćmlmnW in der elisranten, prachtieen Auistattong erMreo. Dąs Blstt 
entb&IU eine u solchen Reichthnm yon Modebenchten und feuilletoni.tischen 
Beitrfigen nnd eine ,„„e Ffille an Illn.trationen (m der letzten Nnmmer 
mehr ais 200), da., es den Damen mit seiuem intaressnten Inhalt und dąn 
Tielen prak. iehen Mittheilnngen ebento wiHkommen sein, ais yertreffliche 
Dienste erwei.ea wird. Zudem ist der Prannmerattonipreii « es Blattes, 
wslchel Me Łelbsfindigkelt Wiens auf d«m Gobiete der Mode yertntt, wie 
der F ‘«*  «ner einielnnn Nnmmer sich niodrig Restellt
iind bine 1-Jtani. l^ ^ a ^ J !1® sammi reicbbaltiger

_  __ , . belletriitischer Beilage.Dlo N. We H. »tad ais Infermatlonsblatt fttr PriTate a. Kauflente 
and ais solohes eine -m| S p e e la lltA t 

ndsm daiselbs uioht bios Phantasie, sondern gi6sitentbeil» pw AJ - “u- 
tuwendinde Toiletten inf '; and die) zeitig aueh seinen Abonentea auf 

Anfrsgen fibsr alle einsdbUrlge: Ab eleg helten 
Anskflsfts thsUt ańd ji dweloht i immlssien kostenfrei Ubsrnimmt 

i Ci 'sbl- * “bsr alU Mods-Artike1 habon will).fflr pi ktischen Yorthell ist |
d% fiiiigsten Bezngsąaeilen im Centrum der Wieuer Industrie Ken« 

non lerneu mochter 
ala 1'atriot -dan Wiener Gwohmacfc onHiyiren WiL, dei ahonnlrj 

auf die Zeit.chnft N ene W len ejp  M u  r le fe . 
Disselben bringen w dt 1 tmmer die gr nie \nzahl Origiual-Mode- 

ZeiennLngon nnd in jeder Nnmmer einen Preis.R jni ffir Abonnenten. Fflr 
die riohtige L6sung des Rebns in der October-Nuuwer wurden 8 Preisa 
gezahlt—Vortugs-Abonnem. bis Ende 1862, d. i. ffir 1« Monate i c 2 f l .  

D is  E x p e d i t lo n  d e r  .N e u e n  W ie n e r  M o d e b r le fe a( 
Wlen, VII. Llndengaagę 16.__________

l- -  in.i( uberniramt dio 8881 1—a
WAiinonMn-ExpodUloi M O R I T Z  S T E R N  Wicu, I., Wollzelle, 28.
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Linoleumowe
kobierce

Najtrwalsze do posłania na podło
gę, nie przyjmujące kurzn, olegan- 
okie tak do prmieszkań prywa
tnych, jakoteż d.a lokalów Kanto
rowych S^ład materji pokojowyoh 
kobieroóy na podło ), zasłanek 
przed umywalnie, m n te r jl  p o 
k o je  ry ch  w najr maitazyob 
deseniach. 2913 9—12
F . C. C o ilm a n n ’8 N aoh f.

(A. Reicble) Wiedeń.
I. J oh a n n t i g a s ję  25.

Antoni Enuers
przedtśm

J. Nlemirowskiego następcy,
w e  L w o w ie , R y n e k . 1 .8 8 .

poleca w największym wyborze po 
cenach najniższych

‘_ T g  f f r r  w najnowszych wzo- 
5 jr  rach na kanwie, su

knie i jedwabiu, niemniej \rs:.,/itkio 
artyknły potrzebne do haftu j. 
kanwy, włóczki, jedwabie, wzorki itp.

' N a p o » ę  z im o w ą :
\ ia / C  n  *4 di robieni. pończoch 

»w  O l i  i skarpetek w naj- 
rozmAtts.ych odcieniach i gatunkach 

"  szczególności poleca znacznie 
Powiększony zapas to w a r ó w  d r i  
“ • S a g o w y ch » niemniej obficie 
zaopatrzony skład ln s trn m e n - 

n n z y c y n y e h  i strun.
. Zamówienia z prowincji załatwiają 

Jię odwrotną pocztą. 8679 3 —6

T y l k o  u

Hans Sachs,
we Wiedniu, I.t Lichtensteg 1.

rąjlepsze i raajtw&skc 
o b  w ie  dla ężczj n , 
kobiet i dzieci (robiona •- 
legę ci 1 i trwale w na 
ob£ izjm wybone zawsze 
r z_, ™. Damskie sztyfle- 

ty akórkow* ca podwójcycl 
P°d*?zw«oh od zł. 50 ot. wyżej, mani 
*zty flety na podwójnyoh podeszwaeh od 
4 zł. wyŻ6j. Wszelkiego rodzaju buty dla 
mężczyzn, pań i paniei k niemniej obu- 
n5 ?°i °, n w j°sioni i zimie ze skóry,

pilśni i meltonu po zdumiowająoo taniob 
oenaob. Ilustrowane oenniki z pouczeni3m 
do wzięoia miary gratis i franco.

Zleoenia z DroTrf-ioji uskatec/ iją 
się rychło, oeby tię niepodobało będz: i 
wymioniace. 8735 4—i1

skład obuwia „ H a n  i S a e h s „
we Wiedniu, 2., Lichtensteg 1.

Zlecenia na giełdę załatwi ji się rychło, rzetelnie i szybko, 
za nader miernem pokryciem w 8793 3—?

K an torze giełdow ym
rre Wiedniu, I , Hohenstaufengasse, 6, vi«-a-vi« głównego urzędu tclegr.

Hit zimę
w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e !

KAFTANIKI  wełniane
bia}e i kolorowe 

od zł. 1.40 l.EO, 2, 2.60, S do 
zł. 4.50.

SPODNIE wełniane
białe i kolorowe 

od zt. 2.40, 2.80,
9.20 do 6 zt.

Skarpetki 
P o ń c z o c h y

wełniane 
w najrozmaitszych odmianach 

para od centów 55, 65, 75, 85, 
zł. 1, 1.20, 1.50 do 1.80. 

Ceny najnmiarkowańsze. 
Cenniki na żądanie franko.

Do wygrania
1. g r u d n ia  1 8 8 1 ,

na poŻYcziri z roku 1864,
złr. 3 0 0 .0 0 0

Cała promesa 
Pół

złr. 4.60 
2.76

5 grudnia 1881:
l o s y  r z ą d o w e j  l o t e r j i

złr. 200.000 a. w.,
Los złr. 2.

1 lc- na roboty kobiet z Wiednia 
no 20 ct.

Do nabycia
w handlu płócien i herbaty

M .  S e lim a  1 Syna
8934 L w ó w , R y n e k .  2—S

Ł a ń c u s z k i  d o  z e g a r k ó w .
Wiedeaaka ■pecjsuoae!

10 letnia piaemna gwarancja,

QP
Frou - Frou 

podwójne łańcusekt
a najpi^kałójózemi me
dalionami do otwiera- 
ttin, w ognia ziooone 
po 4 %t.

Moje łańcaeski do 
z e g a r k ó w  i  i m i 
t o w a n e g o  S ł o t o ,  aajlepsze doable w ognia 
złocone, saatepajp i prgcw ylssaja ce do piękno
ści i elerancjf w szystkie łśneasaki słotę I

Najpiękniejszy podarek!
Oryg. wiedeński łańcustek pancerzowy

nlabiony reprez. wart. 100 i ł .  tylko 3 *ł.
D a m s k i e  łańcuszki do zegarków

< knta.ikiem Bader elefanekio i aaodoe, pewa- 
bnie -iękae 3 t i . 50 et.

Złote łańcuszka walcowane pewieu.ne n
karat, złotem 4, S, i 8( ał. przytem 10 letnia 
Twaraneja pisemna, ie  łańcnazek nie pocaernieje 

Wysytna aa gotówką lak zaliczeniem.
M . Bfunfe w e  W ie  u lu ,

Stadt, Wollzeile nr. 35. 3877
obok trafiki ca rogu.

Ostrzegam przed naśladowi niem !

Pracownia
8nklen 1 okryć damskich,

ora*

Fabryka machin i narząd! rolniczych,
tudzież

LEJARNIA z żelaza i metalów,

B. D E S K U R A
we L w f" ie , ul. Balonowa 1. 1.

rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania poleca;
1 9 -  w ł a s n e g o  w y r o b u  ‘ E t

m assyny 1 1 arsędsla  ro la lcse , urządza iniysty, tartaki, 
g orse lu le  Lrowttry itp. wyrabia potrzebne m aszyny i  nar. 
dsiado KOFALN NAFTOWTCii, na oo posiada odpowiednie 
dele. — R E P E R A C JE  wszeL i.b maacyn i eseSci składowych

E sk ta d  n a u k i  k r o jn  i  s z y c ia  
b ie l i z n y  4165 2—6

J. Jurkiewicz,
u lic a  H a l i c k a , 1. 4 4 ,  n a  d o le j
przyjmuje szycie na mazzynie, hafty, ob- 
■ ’wai ie dziatek, oraz naprawę bielizny, 
-ako to; wstawianie przodów, rękawów i t.d. 

| pc lader niskioh cenach.
Po taje się panienek do nauki kro- 

I u, od I. listopada się rozpoczynająoej.

e  w  y  i  s a o n  a

narzę-
mo-

maacyn 1'części składowych wy
konuje ślę szybko i po oenaob malarko* * o) ąh.

Za d o k ła d n o ż ó  1 t r w a lo ż d  wuaeikioh robót poręcza się. 
Cenniki na żądanie franko. 4001 91—86

a
©
a
o

»  «  ra 4

"5
l i

a
■i

A

C. k. fabryka lakierów
po!eoa

Lakier borsztyntwy
z iarbą do podłogi w czterech odcieniach

wysycha niezawodnie w przeciągu 6 godzin
! ’U 1 k l g .  c l .  1. 4167 8 -12

Masę do zapuszczania posadzek
w trzech odcieniach 

1  p u d e ł k o  p ó l  k i l o g .  4 0  c e n t ó w o  
P lscaut również własnego wyrobu la r b y  s u c h e  

1 t a r t e *  l a k i e r y  w s z e l k i e g o  r o d s n ja *  p o k o 
s ty *  p r o d u k t a  c h e m i c z n e ,  jakot-ś główny skłrd 

artykułów dla browarów i gorzelń.
PASY skórzane do maszyn. — - --—

Na żądanie posyłam cenniki f r a n t  i .

r

I
$

w e  Ł w o w i ©

jest nowa, wie’ .ironnie premiowana
masona do Krajania buraków
„  fiomuaal1,
Nr. I. po cenie 20 zł i nr. II. po 25 zł., 
dostar-ia c. k. nprz. rolniczo-te uniczna 
fabryka ma-z-n Kra iss tfcCmp , Wiedeń, 
-Wilhring, lerrengaase 74 — 76. Pro
spekty trratis i franco. 8743 1—S

I N ą | lep szy m  ś r o d k ie m  dop» 
litnr- Tania samemu starych i odleżałych 
mebl: jest
chemiczna szybka politura,

gdyś jedną flaszką za 
86 ot. może każdy 
bez natężenia i bez 
poprzodnioh wiado- 
mośoi według sposo- 
bn nżyaia kompletne 
urządzanie pokojowe 
ohoćby było bsćdzo 
odleżałe i złe, od- 
twieżTćjak nowębes 
trudu wjaduej go 

dzinie pnez proste tarcie szmatą płócienną.
Uznania wszelkioh stanów c. k. urzę

dników, adwokatów, knpoów, prywatnych 
i t. p. można przejrzeć w oryginale. Naj
lepszym dowodem dobrooi tego wyrobu ' et, 
że „kupnjąoemu okazane będą ogri ane 
korzyści tej politury przez prób/ uekatecz- 
nione w jego obecności*

Roziyłka na nrowinoję za zaliozką pod 
p \  Cena 1 flaszki szybkiej poutnry 
86 ct Niżej 2 flanek nie poeyłs etę, opa 
ows. ie 16 ct. 4028 4— I
Łaakawo za ńei_. pod adreeem:

Fo H ft l le r , Wien, VI, Marckettiga*. 18, 
Skład we Lwowie w handlu Ł  Bałła- 

beu w Reeiiowie u J. Sekaitter i Bp.



L W 6 W i. 12. listopada.
(Rezultat komigji kolejowej odbytej co do tra

sy Lwów - Żółkiew - Rawa - Sokal. — Powroźaictwo 
w Radymnie. — Mowa Gladstona. — Sprawa egip
ska. — Klęska centralistów w delegacji przedlitaw- 
skiej. — Ruś o antagonizmie Moskwy i Anstrji.)

Komisja kolejowa, wydelegowana do zbada
nia trasy Lwów-Rawa-S^kal, ukończyła w środę 
wieczór swą pracę. Już donieśliśmy, że za wnio
skiem, dającym pierwszeństwo kolei Lwów-Rawa- 
Sokal przed trasą Jarosław-Rawa-Sokal, oświad
czyło się sześć głosów, mianowicie:

1. Delegat c. k. jeneralnej inspekcji kolei 
żelaznych.

2. Delegat lwowskiej Izby handlowej i prze
mysłowej.

3. Delegat magistratu miasta Lwowa.
4. Zastępca starosty lwowskiego.
5. Starosta żółkiewski — do których przy

stąpił
6. Przewodniczący komisM, radca namiestni

ctwa p. Lachowski.
Za pierw izeństwem dla trasy Jarosław-Sokal 

oŚ Tiadczyli gię:
1. Delegat c. k. ministerstwa wojny.
2. Delegat Wydziału krajowego.
3. Starosta sokalski i
4. Starosta rawski.
Przy samym końcu rozpraw komisji podnie

siono myśl, iż wybudowanie tak linii z Rawy 
do Jarosławia, jak i z Rawy do Lwowa i z 
Rawy do Sokala byłoby pożądanem dla kraju. 
Wszyscy członkowie komisji aprobowali tę myśl, 
lecz do protokołu zapisać jej jako uchwały nie 
można było, gdyż ministerstwo zażądało jedynie 
odpowiedzi od komisji, której trasie, czy Jaro
sław-Sokal, czy Lwów-Sokal, należy dać pierw
szeństwo. Zapisano więc to zdanie jako uwagę 
komisji, przez wszystkich jej członków podzie
laną.

Reprezentant Wydziału krajowego, hr. Ba
dani, rozesłał dziennikom odpis oświadczenia 
swego, wniesionego do protokołu komisji. Oświad
czenie to podamy w osobnym dodatku do Gaetty 
Narodową. Lecz gdy oświadczenie to z powodu 
jednostronności i mylności wielu argumentów 
zbijali gruntownie inni członkowie komisji, więc 
zarazem podamy i głosy oponentów zapatrywa
nia się delegata Wydziału krajowego, wraz z 
szczegółowym przebiegiem rozpraw komisji. Do
piero potem osądzić będzie można, po której 
stronie jest słuszność i interes kraju.

Powód, dla którego Gladstone tak powierz 
chownie traktował sprawę egipską, ma /ć we 
dług prasy francuskiej ten, że według ostatnich 
wiadomości nadchodzących z Kairu, sytuacja ta 
meczna ma się znowu naprężać. Stanowisko no
wego prezesa gabinetu, Szeryfa baszy, ma być 
mocno zachwianem, a panem sytuacji, jak 
poprzednio tak i obecnie, ma być Arab bej, wódz 
militarnego sprzysiężenia. Są przytem poszlaki, 
i mocno podobno ugruntowane, że Porta gorli
wie popiera Arab beja przez tajemnych ajentów, 
skoro musiała uledz woli Europy i odwo 
łać swych oficjalnych komisarzy. Owoż wobec 
tej sytuacji toczy się podobno znowu nader o- 
żywiona korespondencja między rządem angiel 
skim a francuskim. Jednakże, o ile sądzić można 
z relacyj paryskich ko:’espondencyj, drukowa 
nych w pismach londyńskich, porozumienie mię 
dzy temi dwoma mocarstwami nietylko nie zda
je się być bliskiem, ale przeciwnie coraz ostrzej 
ma się objawiać między niemi różnica. Pamiętać 
zaś o tern ciągle należy, że sprawa egipska wte
dy dopiero stanie się groźną dla pokoju euro
pejskiego, kiedy dojrzeje do tego punktu, że wy
woła konflikt między Anglią a Francją.

Starosta powiatowy w Jarosławiu, p. Bene- 
szek, z właściwą mu gorliwością obywatelską, 
jaką odznacza się ten urzędnik, w z o r o w y  w 
najpiękniejszem znaczeniu tego wyrazu, zajął się 
pomiędzy wielu innemi podobnemi sprawami, tak
że sprawą podźwignienia z upadku kwitnącego 
niegdyś przemysłu powroźniczego w Radymnie i 
w okolicy. Zwrócił on na ten przedmiot uwagę 
br. Dnmreichera, radcy w ministerstwie oświa
ty, i z polecenia tegoż p. Dnmreichera zwie
dził Radymno p. Ziembiński, dyrektor krakow
skiego instytutu technicznego, ażeby uzyskać 
podstawę do sformułowania wniosków co do te
go, w jaki sposób postępować należałoby, ażeby 
wybawić nieszczęśliwych powroźników rady- 
mniańskich z ciężkiej niewoli żydowskiej, w ja
kiej obecnie znajdują się.

Pan Ziembiński zaproponował ministerstwu 
utworzenie w Radymnie szkoły powroźniczej, 
czyli raczej warstatu wzorowego, zaopatrzonego 
w najnowsze maszyny, przyrządy i wzory, jak 
również w środki do pośredniczenia w handlu 
wyrobami tego rodzaju. Podobno wiedeńska ko
misja dla szkół przemysłowych przychylnie jest 
usposobioną dla tego projektu p. Ziembińskiego.

My jednakże sądzimy, ii  obok projektowa
nego warstatu wzorowego wypadałoby konie
cznie zorganizować w Radymnie handlową spół
kę powroźniczą na zasadzie ustawy z r. 1873. 
Zwracamy na ten przedmiot uwagę Wydziału 
krajowego.

Tegoroczna mowa Gladstona na uczcie u 
lorda majora, znana nam z troszczenia telegra
ficznego, nie podobała się publiczności angiel
skiej. Zanadto była bladą, a przy tern zanadto 
mało potrąciła o sprawy europejskie. Spodzie
wano się, ze Gladstone coś powie o swym pro
gramie w sprawie wschodniej, o zjeździe gdań
skim i wiedeńskim, o sprawie tunetańskiej i e- 
gipskiej; on tymczasem głównie prawił o Bo- 
erach i o Transwaalu, o Egipt zaledwie kilku 
słowami potrącił, a innych spraw obchodzących 
Europę nawet nie dotknął. To też dzienniki an
gielskie przeszły natychmiast nad tą mową do 
porządku dziennego, a wszystkie swe wstępne 
artykuły poświęcają pogróżce dymisyjnej Bis- 
marka. Za czasów Beaconsfielda nigdy tego nie 
bywało, żeby nazajutrz po mowie w Guildhall 
prasa angielska zajmowała się czem innem, niż 
mową premiera.

Długo hamowali się centraliści w delegacji, 
unikali dawnych błędów, aby znowu zadokumen
tować wobec „sfery decydujące;*1, że są zdolni 
do sterowania państwem — i skiksowali w tym 
właśnie punkcie, na który ta sfera decydująca 
główny I ładzie nacisk w traktowanym obecnie 
preliminarzu spraw wspólnvch. Centraliści przy
stali nareszcie po sześciu latach na pozycję na 
konie dla kapitanów piechoty, — choć mogli 
byli odrzucić bez narażenia się owej sferze, 
gdyż tę pozycję już dawniej odrzucali i odrzreali 
ją Węgrzy. I 1 y stąpili przeciw szybkiemu for- 
tyfikowaniu Poli, jedynego wojennego portu Au- 
stro-Węgier, ogniska obrony rozległych wybrze
ży austro-węgierskich i ich handlu morskiego.

Pierwsze sumy na obwarowanie Poli odpo
wiednio dziBiejszemi Btanowisku artylerji uchwa
lono zeszłego roku, a gdy te uchwalono, więc 
minister wojny musiał przypuszczać, że i dalsze 
sumy zostaną uchwalone, i to w takiej wysoko
ści, aby owe fortyfikacje corychlej wykończone 
zostały, inaczej bowiem cała ich wartość okazać 
się może problematyczną. Zaszłego roku żądał 
minister wojny pieniędzy na U d/ial wałowych, 
mogących odpowiadać działom nowoczesnych 
pancerników — uchwalono tylko na 2 działa; 
ale już wówczas centralista br. Engerth zwrócił 
w komisji uwagę ministra wojny na to, że 
może wszystkie 6 dział zamówić, gdyż zanim 
odlane sostani \ odstawione, już delegacja na 
przyszłej sesji uchwali fundusz potrzebny. Tak 
też postąpił miaister wojny — wszystkie 6 dział 
zamówił i teraz wstawił pozycję na resztę 4jdział, 
zeszłego roku nie uchwaloną. Ogółem uchwale
nie wszystkich na te fortyfikacje preliminowa
nych przez ministra pozycyj było nieodzowne z 
przyczyn także technicznych, jak to minister 
gruntownie wywodził w komisji, a następnie na 
walnem posiedzeniu delegacji d. 10. b. m. Cen
tralistyczna większość komisji jednak uchwaliła 
dać tylko połowę żądanych przez ministra sum, 
zasłaniając się ubóstwem finansów — na które 
jednak nie zważała, uchwalając fundusz na konie 
dla piechoty, który przecie można było ostate
cznie snadniej odłożyć do następnego roku, byle 
ufortyfikowanie Poli przyspieszonem zostało

Co więcej, do tej większości centralistycznej 
przystąpił był w komis i delegat Izby panów, 
stary jenerał Rossbacher.

Mniejszość autonomiczna — uginając się nie
odzownej konieczności, uchwaliła obsuwać za 
całą przez ministra preliminowaną kwotą — i 
na swego rzecznika wybrała dr. Czerkawskiego. 
Kiedy się zbliżało walne posiedzenie, telegramy 
Politiki zapowiadały jakieś burze, skandale itp. 
na to posiedzenie. Zdaje się, że przepowiednia 
ta nie była z palca wysnutą, ale rzecz pocichu 
inaczej obrócono. Położenie było takie, że całe or- 
dynaijum etatu wojskowego już było jednomyślnie 
uchwalone, i że minister owe cztery działa był 
zamówił z dwoma, z. r. uchwalonemi. Gdyby 
więc delegacja uchwaliła tylko połowę żądanej 
sumy, mimo tego co centralista br. Engerth z. r. 
przyrzekał ministrowi, uchwała ta musiałaby 
zniewolić ministra do dymisji, mając piętno wo
tum nieufności dla niego. Cesarz niepospolicie się 
interesował uchwaleniem całej snmy, i na posie
dzeniu w szeregu komisarzy rządowych było o- 
becnych dwóch przybocznych aajutantów jesa 
rza — a centralistyczni jenerałowie, będący 
członkami delegacji, Koller i Schmerling, nie 
przybyli

Na posiedzeniu dr. C z e r k * w s k i , podjąw- 
szy w imienin mniąjszości komisyjnej wnioski 
rządowe wykazał, że jest to niedorzecznością 
parlamentarną, uchwaleniem ordynarjum dawać 
wotum ufności rządowi a okrawywaniem najpil
niejszych potrzeb ekstraordynaijum zadawać so
bie kłam, tj. dawać znowu rządowi wotum nie
ufności. Poczerni uzasadniał potrzebę uchwalenia 
całej pozycji.

Nastąpiła scena dość zabawna -  jen. I i s s- 
b a o h e r wywodził, że w czasie mięary uohwa

łą komisji, za którą głosował, a walnem posie
dzeniem nabrał przekonania, że tamta uchwał? 
jes1 szkodliwą, że zal m będzie głosował za 
zycją rządową I Br. H ii b u e r ze względów dy
plomatycznych uzasadniał potrzebę szybkiego 
obwarowania Poli — poczem br. E n g e r t h  
starał się wniosek komisyjny uzasadnić — ale 
srodze skonfundował go m i n i s t e r  w o j n y  
jen. Bylandt, w gruntownym wywodzie wytyka
jąc br. Engerthowi, że to on właśnie, jak wspo
mnieliśmy powyżej, doradzał mu z r. zamówie
nia wszystkich 6 dział, gdyż liczyć może na 
delegacje. Niepodobna nam przytaczać choćby w

Korespondencja „Saz. Nar/'
Poznań d. 10. listopada.

(Cl7) Najwięcej teraz zajmuje nas sprawa 
wyborów ściślejszych tak wPrusiech Zachodnich 
jak i u nas we Wschowskiem. Jutro, a najdalej po 
jutrze będziemy już niezawodnie wiedzieli, jak 
w Prusiech wybory wypadły — i daj Boże, aby 
się przepowiednia p. Adama Kossowskiego zi
ściła, t. j. abyśmy przynajmniej w Brodnickiem 
zwyciężyli. W S wiecu zamiast 14. odbędą się 
wybory już 12. bm We Wschowie zaś, u nas,_ — . . , —  w - - *  Tw 1 JUA xo. u rn . y y g  YYB U liurrio Zitts, u  u  a a ,

treści wywód ministra. Sprawozdawc D e La e 11 dopiero 14. bm. Niemcy jeszcze nie zdecydowa-
bronił już słabo wniosku komisji

Nastąpiło głosowanie. Na 60 członków de
legacji było obecnych 56 prócz prezydenta. Więk
szością 31 głosów przeciw 25 przyjęto wniosek 
di1. Czerkawskiego — z prawicą głosowało kilku 
centralistów z Izb; panów. Była to dla centra
listów klęska zupełna, tak w samem przyjęciu 
wniosku prawicy, jal: iw  tern, że znac 'na część 
centralistycznych delegatów Izby panów prze
ciw centralistycznemu wniorkowi głosowała; a 
nade wszystko w tem, że do reszty dobili się u 
„sfery decydującej". O zasadę żadną i b cho
dziło , — a powód oszczędności był bardzo bła
hym — gdyż centraliści nie byli przeciw 
uchwaleniu całej pozycji w ogóle, tylko jedną 
jej połowę odkładali na przyszły rok — w sku
tek zaś odłożenia musianoby w przyszłym roku 
daleko więcej uchwalić, więc uchwalenie całej 
sumy już teraz, właśnie jest aktem oszczędności, 
a ta połowa tylko 320 000 złr. wynosiła. Podo- 

nie też dalszą pozycję na rekonstrukcję starych 
fortyfikacyj Poli i wzniesienie nowych uchwalo
no 30 głosami przeciw 25, przyjmując pozycję 
rządową całą według, wniosku dr. Czerkawskie
go, podczas gdy centralistyczna większość komi- 
misji na r. 1882 tylko połowę proponowała.

Dziennik Ruś poświęca zajmujący >*rtykuł 
sprawie polityki moskiewskiej i austrjackiej w 
przedmiocie półwyspu Bałkańskiego. Potępia on 
najpierw myśl przymierza Moskwy z Austrją, 
które jakoby narzucić usiłuje zagraniczną dy
plomacja w myśl sztucznych planów i zamiarów 
berlińskiego kongresu, dążących do tego, iżby 
Moskwę oderwać, izolować od Słowian bałkań
skich.

.Można, bez kwestji można przypuścić, po
wiada rzeczone pismo, taki zbieg "leszczęść mo
gących spaść na rnoskwę, iż ta wbrew gorącęi 
chęci i pomimo lałego oburzenia, które wre w 
jej piersi, nie będzie w stanie ani w mocy po
dać dłoń pomocną bałkańskim plemionom, jak 
niemniej zabezpieczyć siebie samą od skUecze 
nia i nadwerężenia.. Ale co innego przyprawić 
się dobrowolnie o takie kalectwo, jak tego żą
dają od niej niemieccy pnblicyści. Poddawać się 
uprzednio, samochcąc dawać swą sankcję pomy
słowi grożącemu własnej egzystencji; powodując 
się złudną przyjaźuią lub pragnieniem poko i 
zstępować coraz niżej, krzywdzić się może aż do 
samobójstwa; uczynić z siebie niecałopalenie na oł
tarzu prawdziwej przyjaźni ale przeciwnie siebie 
i przyjaciół wydać na łnp nieprzyjaciołom, hołdow 
nikom nieprawdy — tego zaprawdę mogą od 
Moskwy w m igać tylko głupcy lub wrogowie.. 
A jednak tog.j to przecież żąda po nas zagra
niczna dyplomacja, gdy nagli Moskwę, pozostają
cą i tak w spokojnych z Austrją stosunkach, do 
przymierza niezgodnego z naturą rzeczy.

Jeżeli kto zagraża sprawie pokoju, to Au- 
strja podniecana przez Prusy i nie zagraża ona 
pokojowi naprzykład państw zachodnich, ale sa
mej tylko Moskwie, godząc w słowiański# ple
miona Bałkanów Nie Moskwa więc Austrjl, ale 
przeciwnie Austrją winna Moskwie podać pokojo
wą porękę .

Bez względu na kryzys, jaką Moskwa prze
chodzi, bez względu nae troski wewnętrzne, nie 
przestaje ona i nie przestanie być wielkiew pań
stwem, mającem wielkie pokojowe dziejowe po
słannictwo. Dopóki Bóg żyje i naród moskie
wski żyje i nic nie zapowiada jego skarłowace- 
nia, które gotowaby może była narzucić mu w 
swoim tchórzliwym pessymizmie, pewna część 
naszej inteligencji wraz z petersburgską bióro- 
kracją i dyplomacją. Nasza polityka wewnętrzna 
nie powinna być mącona zewnętrzną, a tymcza
sem o wyzdrowieniu wewnętrznem naszego or
ganizmu ani myśleć można, jeżeli Moskwa uchy
lona zostanie od swego dziejowego posłannictwa, 
jeżeli sami naruszymy nietykalność naszego mo
ralnego długu międzynarodowego, jeżeli uczyni
my uszczerbek naszym siłom żywotnym, cierpiąc 
obelgi miotane na nasze państwo z zag anicy a 
uwłaczające naszej czci i dostojeństwu — jednem 
słowem, jeżeli rządzić się będziemy polityką ze
wnętrzną, pomijającą zasadnicz< iuteresa naszej 
ojczyzny, jedynego i  zupełności niepodległego 
państwa prawosM* jłow Askiego. “

ni -  przynajmniej urzędowo — czy wszyscy 
będą głosowali na p. Puttkamera. Liberały mieli 
podobno oświadczyć, że jeżeli we Wrocławiu kon- 
serwaty ;i wstrzymają się od głosowania, tak, 
że socjalista przejdzie, natenczas i oni wstrzy
mają się we Wschowskiem od głosowania. W ta
kim razie przeszedłby niezawodnie p. Stanisław 
Chłapowski Atoli jest to niezawodnie tylko ma
newr, aby naszą czujność uśpić. Z naszej stro
ny agitacja prowadi się wielka. Duchowieństwo 
katolickie niemieckie po ,/iatu wschowskiego wy
dało do wyborców tegoż powiatr odezwę *), w 
której gorąco popiera kandydaturę p. Stanisła
wa Chłapowskiego. Na zarzuty przeciwników, iż 
żaden Niemiec nie powinien głosować na Pola
ka, który stojąc na stanowisku traktatu Wiedeń 
skiego, domaga się osobnych rządów dla w. ks. 
Poznańskiego, odpowiada duchowieństwo to na 
stępującemi słowy: „Niec się nikt nie pozwoli 
odstraszyć tym banalnym frazesem, że p. Chła
powski jest Polakiem. Dziś, kiedy jest faktem, 
że pułki polskie tylokrotnie z tak wielkiem męz 
twem walczyły i lały rrew za naszą ojczyznę 
taksamo jal nasi dzielni bracia, czy można je
szcze. mając tylko troszeczkę zdrowego rozumu, 
mówić o hańbie, jeż'li tak szauownemu powsze 
chnie mężowi, Polakowi, głos oddauy?"

Inaczej więc postąpiło sobie duchowieństwo 
to, jak duchowieństwo w okręgu Złotowsko-Człu- 
cbowskim, w Prasach Zachodnich, :tóre seceejo- 
nowało.

Magistrat nasz, który, gdy idzie o sprawy 
niemieckie, wszędzie okacuje jak największą po
woi ość u? prośby katolików i Polaków pozo
staje zazwyczaj głuchym, a przynajmniej robi 
wielkie truanośc Tak np. żydowsku- kupczy
kom i niemieckim rzemieślnikom udzieli- lokalóyj 
szkolnych do zebrań -  duchowieństwu aszemu, 
a specjalnie ks. proboszczowi Raatzowi ze c rod- 
ki odmówił lokalu w dawniejszem seminarji m 
duchównem, na szkołę najętem, do przysposobie
nia dziatwy do spowiedzi i komunii św Iterec 
typowe wyrażenie: „Wir sind nicht in der La
gę11, otrzymał na podanie swoje peteń Czy na 
ponowne podanie ks. prob. Raatza magistrat po' 
myślnie odpowie? — przyszłość pokaże

Pewną ulgę dzieciom polsU- zamyśla r 
czynić rektor szkoły ludowej na Chwaliszewie, 
p. Schefler, który ostatecznie zdecydował się od
dać naukę języka polskiego wyłącznie nauczy
cielom polskim — a niemieckiego niemieckim 
Co do pierwszego, zgoda — ale drugi? pozosta
nie zawsze monstrum pedagcgicznem, jeżeli nau
czyciel z dziećmi w ojczystym ich języku nie 
będzie się umiał porozumieć.

Wczoraj ogłosił dyrektor ;eatrtt naszego, p. 
Doroszyński, iż z powodu niepowodzenia osta
tnie przedstawienie pod jego dyrekcją odbędzie 
się 1. grudnia. Smutnem to zaiste, że Poznań 
nie może utrzymać i tak małego już teatru pol
skiego, a to tem smutniejsze, ze w roku bieżą
cym p. Doroszyński, odmiennie od lat poprze
dnich, repertoarz układał poważny. Atoli wido
cznie publiczność nasza nie smakuje w poważniej
szych rzeczach, bo teatr ustawicznie był pusty. 
Jak sobie wobec p. Dorosz yńskiego postąpi dy
rekcja spółki teatralnej, która zawarła z nim 
kontrakt do r 1884, trudno przesądzać. Postę • 
kowi p. Doroszyńskiego nikt się dziwić nie 
może.

Wieaen d. 10. istopada
(§.) Sprawa mianowania ministra spraw za

granicznych znowu staje na porządku dziennym. 
Tym razem została ona przyspieszoną zajściami 
w wydziale budżetowym węgierskiej delegacji, 
zajściami, w których Kaliny i Andrassy odegrali 
role bohaterów Wprawdzie jeden i drugi uspra
wiedliwiał się jak mógł, wskazując na sfałszo
wane sprawozdanie Budapestcr Correspondenz, a 
Kalłaya usiłują niektórzy przedstawiać jako ofia
rę ia ygi Andrassego, który rzekomo przez je- 
inego ze swoich przyjaciół, z umysłu fałszywie 
kazał redaktora wymienionej korespondencji po
informować, w celu "czynienia Kallaya niemożli
wym na ministra — niemniej przeto pozostaje 
wrażenie oświadczeń kierownika ministerstwa 
spraw zagrań Ic aych i przemówienia Andrassfe- 
go dotyczące Yłoch mezatartem i jak sobie ła
two wyobrazić można, sprawia przeciągle bar
dzo niemiłą senzację, Z całego pokazuje się ja
snocie zarówno Kallay jak i Andrassy pomimo

wszelkich następnych sprostowań i usprawiedli- 
wiań się, wielką popełnili niezręczność, która na
wet i u węgierskich dyplomatów jest nadzwy
czajną. Z naiwną bowiem otwartością wyświecili 
co do przymierzenia austro - włoskiego położenie 
i wobec całej Europy złożyli dowód, że układ; 
z Włochami nie przyszły do skutku A to jest 
rzecz główna, mmejsza o to czy temi lub inne
mi słowami zo tała obwieszczoną. Rozumie się 
że ę sarza sprawa ta bardzo niemile dotknąć 
musiała i w skutek tego przybył on wczoraj 
liesp^lzianie z Gódóllo do Wiednia, ażeby, jak 

dobrze poinformowani twierdzą, położyć raz kres 
prowizorjum panującemu w pai „cu na Ballhaus- 
platz.11

Tym sposobem należy się więc już w naj
bliższych dniach spodziewać mianowania nowego 
mini. t a Rzecz naturalna, że wobec takiego sta- 
ru rzeczy dzienniki znowu występują z listą 
kandydatów ministerjalnych. Ale na tej liście 
nie figuruje już ani Kallay, ani Ardrassj Osta
tni był już przez centralistów okrzyczany mini
strem spraw zagranicznych, a to nadzi ii. że 
zbankrutowane moralnie i politycznie stronnictwo 
niem iecko-li bei-alne spodziewało się od niego od
sieczy Rostrąbiono więc po Rwiecie, że cesarz 
z kurtuazji11 ofiarował mu tekę. Tymczasem jest 

to czczym wymysiem, gdyż cesarz dotychczas 
nikomu takowej nie ofiarował Teraz zmniejszyły 
się do zera szansy A idrassego, ale i Kallay stał 
się iówn'eż niemożliwym. Więc znowu sto1 hi 
czele urwisko Kaluoky a w -istatnich dniacl 
ostf riono ob ok niego, Szechenyego imbasadora 

austrjackiego w Berlinie, który tu Wczoraj przy
był i zanz po swem nrzvbyciu z Kall i/ein 1 
Tisząkonferował.

Wystąpienie p. Giocholsltiego w Wydział# 
budżetowym austrjackiej delegacji w obronie 
pi*aw narodowych słowiańskiej ludneści W Bośnii 
i Hercegowinie, znajduje w kołach słowiańskich 
powszechne uznauie. Charakterystyczne wyraże
nie się p. Grocholskiego, że w krajach zajętych 
powinien pan wać cesarz, ale nie Austija zna1"* 
zto szeroki odgłos. Podobne występywąnia mu
szą nam szacunek i sympatje u pobratymczych 
narodów zjednywać. Moskiewscy pansla wiścf py« 
kni zapewne znowu j dowicie z tego pow du, 
tak oamo j&k to uczynili z powodu pielgrzymki 
słowiańskiej d Rzvmu. Ich główne zadanie zdu 
je się polegać na uem zeby nas izolować i od
suwać od narodów słowiańskich. Niecne te ush 
łowania ni° odniosą jednak skutKtr guyż naród 
nasz posiada zmysł polityczny i wie, że walcząc 
o prawa narodowe pobratymców walczy tem sa
mem i o swoje a zarazem stawia najV nieczułej- 
szą zaporę dla ekstyrpacji narodowej p isią- 
wizmu.

Dnia 15. bm. odbędzie się we Wiedniu ślub 
panny Anny Skrejszowskiej, córki naczelnego 
redaktora Tribune z p. Karolem Fukała, Pól 
kiem zamieszkałym we Wiedniu.

*) Podajemy ją  pod rubr. „Ziemie Polskie.“

Ziemie polskie.
Duchowieństwo katolickie narodowości nie-, 

n ickiej w okręgu wyborczym wschowskim o- 
głosiło do wyborców odezwę, która brzir. jak 
następuje:

„Dr wyborców okręgu wschowskiego !
Prowokowani niegodnemi oskarżeniami, za

mieszczą temi w pismach, które tutaj wielu mają 
czyte.ników, widzimy się zniewolonymi ao na
stępującego oświadczenia:

W skutek kompromisu istniejącego od wielu 
lat pomiędz? katolikami narodowości nier eckiej 
a Polakami, głosowa] prz; ostatnich, wyborach 

atolicy Polacy w zwartym szê  ‘gu na kandy
data niemieckiego, pana Cremera.

Czyż miałoby dla nas katoli<ów Niemców 
być hańbą głosować przy obecnych wyborach na 
p. fetan. Chłapowskiego, na męża, który, srom 
wielu innych, daje nam i tę rękojmią, że będzie 
żarliwym obroi i stróżem tak materjałnych, 
jak dnehowych interesów naszych?

1) Pan St. Chłapowski starać się będzie 
wszelkiemi siłami przedewszystkieua o usunięcie 
walki knltnrnej, która kościołowi i państwu ża
rowi g sbokie zadała ciosy, i Która od lat wie
lu siej ziarnc niezgody pomiędzy różne wyzna- 
J11' ™ re e-w. iej w najlepszej tutaj między so
bą żyły zgodzie, która nakoniec tyle ruin i bo
lesnych i strat spowodowała w katolickiem dusz
pasterstwie.

Pi i.anu Puttkamerze, który przyc tj nk się 
no ustawodawstwa maj on _go, my, torzy pra
gniemy pokoju w dziedzinie kiścielnej, naprawy 
obecnego położenia spodziewać gî  uje możemy.

2) ?an St. Cb'ipowsk. wystęnować będzie
za ii-pełneL równouprawnieniem wfiystkićh wy- 
snau przez istwo uznanych,

3) Pau St. Chłapowski żąaać będzie zmniej< 
szema podatków bezpośrednich a działać będzie 
przeciw wszelkiemu przeciążaniu Indu podatka- 
j111 i jest też zasadniczym przeciwnikiem monopo
lu tytoniu, ponieważ zaprowadzenie tego mr to •

)lu zrobiłoby ujmę uprawnionym interesom wi> 
lu obywatel"

L E N A .
NOWELLA

Z OB J A N  A.

(Ciąg dalszy.)

W łodzi siedzi Ryszard, a twarz jego pię
kna dziwnie licuje z cichą przyrodą. Oko tonie 
gdzieś w dali, dłoń jedna wspi< pochyloną gło
wę, druga spoczęła na sercu. Smutek jego przy
oblekł się teraz spokojem, zamyślenie zajęło miej
sce bolu. Czy to wpływ przyrody, wśród której 
teraz żył, czy może spokoju, który ua chwilę za
witał, twarz jego wypiękniała i nabyła uroku, 
coś było w niej bajronowskiego romantyzmu. Na 
okUj co patrzało w dal, może z tęsknotą do 
kraju, może do czego innego... zalśniła łza.

Przy ojcu siedziała Lena. Jedwabne włoski 
spływały na ramiona, biała twarzyczka jaśniała 
zachwytem, oczki modre, całe marzące patrzały 
przed siebie. Rączęta złożyła na kolanach, 1 sie
działa zupełnie niernchomie.
. Gondola sunęła bardzo powoli, pieśń włoska 

cicho płynęła po fali, wszystko do okoła, jakby 
w c*J^°dzi«isldem spoczęło uśpieniu. 
iaja j  zaac«n.ie.’ .*  wolna zbliżała się z boku 
mShLa k8" Sledz> £  w “ sJ dwie kobiety ; obie

I smutkiem, który alej 
Oko spuszczone przysłonięte było długą raę

lecz można było się domyśleć, że oko to piękne, 
i że w uiem nie trudnoby dopatrzeć dopełnie
nia tego smutku. Cała postać zdawała się mó
wić, że ta kobieta wiele przebolała.

Łodzie zbliżały się coraz bardziej; już pra
wie dotykały bokami, gdy Lena podniosła się z 
siedzenia i z ciekawością przypatrywała obom 
paniom. Osobliwie zajęła ją młodsza, która w tej 
chwili podniosła wzrok od książki i piękną twarz 
swą zwróciła ku Lenie.

Lene oparła się o krawędź, gdy wioślarz 
silniej uderzył o falę, aby łodzie się nie zetknę
ły. Łódź zwróciła się nagle, a w tejże samej 
chwili Lena, która z młodej kobiety nie spusz
czała oka, krzyknęła:

— Mama!...
Krzyk ten obudził ojca z zamyślenia, rmocił 

się ku córce, lecz nie zd' :ał jej pochwyc lód* 
zbyt silnie pochyliła się przy zwrocie, w tej 
chwili Lena dotykała rozpostartemi rączkami 
fali. ,

Łodzie były tak blisko siebie, że kiedy je
dna usuwała się w bok, druga nieco tu 
podpłynęła. W tym samym momencie, w 
Leną krzyknęła i straciła równowagę, młodsza 
kobieta rzuciła lię ku niąj i cudem prawie po
chwyciła rąbek sukienki aziecka.

Wszystko to itałc się 1 jednej chwili, 
silnym rzutem rozkołysane łodzie oddaliły 

się od siebie. W pierwszej, Włoch *aprz( tał 
pieśni i trzymał drżącą dłoń Ryszarda, w dru
giej przyoiskała młodsza kobieta Leuę do piersi, 
sama prawie z wzruszenia nieprzytomna. Star- 
«sa Mierała twarzyczkę dziewczęcia, a pod 
, ,  jY w  praąlęknienia nie wiedziała jak radzić, 

mb zatrzymała si® *_ .ałni*-- Lena przera- 
oeuętą, drobne usteczka ^wieżego

zaczerpnęły powietrza, lecz dłonie, które ją ido 
serca przyciskały, zac eły słabnąć i młodsza ko
bieta śmiertelnie blądi pochyliła się wraz z mą.

Położenie byłe okropne. Starsza pani nio- 
wiedziała jak swą towarzyszkę przywołać do 
przytomności. Tymczasem ich przewoźmk snac 
obznajomiony był ze śpos bami lepiej. Trysnął 
świeżą wodą na twarz i ujął mały palec lewej 
r e k i  silnie w swą dłoń. Istotnie udało mu się. 
Młoda kobieta otworzyła oczy.

_  Panno Eleonoro, co pani jest — zapyta-

.— Ach — odetchnęła zapytana, lecz odpo
wiedzi jeszcze nie mogła.

Kilka chwil jeszcze upłynęło zanim ochło- 
nięto z pierwszego wrażenia.

A Ryszard?
Pochylony ku łodzi, r której znajdował* *

r o r u m l^ M tS u ,™ ?  o j ^ L h  “e

Starsza pani zajęta jeszcze Leną, którą o 
tułała, nie mogła zwracać uwagi -ia arnga łódź 
młodsza, '“'eonorą, nie chciała z
rąk iścić dziecka i tal niem był* zajętą, że 
ani zważała zbliżania się iej. *

S r w d  był już blisko. patrzał ^trzal 1 
nie i 5gł oka oderwać, ais głos zdawało się 
zamarł w piersiach. Po ohwfli dopiero wysze
ptał cicho;

— Leno...
Lena odwróciła główkę ku ojcu, a Eleonora,

wołanie. Dziecko chwilę popatrzało błędnie po
czem rzuciło się. na szyję Eleonorze i »-ając 
konwnlsyjnie wołało: ,

— Mamo moja, mamo!

łem sP0Częła bezwiedni' zimnem ć*o-
r̂ kach swej starszej towarzyszki, a irze- 

wznik Ryszarda złożywszy na jego kolanach 
Lenę, uderzył silnie wiosłem, aby co_ prędzej do- 
wc lo portu. Lena już teraz nie opierała się, bo 
siły dziecięce wyczerpał przestrach i przezię
bienie.

Chwil jeszcze kilka i byli u portu. Ojciec 
na rękach zaniósł Lenę, która ti liłt się do jego 
piersi; czuł dreszczem przebiegające zimno, pod
czas gdy główka dziecięcia paliła się gorączką.

Do mieszkania było niedaleko. Ryszard 
biegł co tcl n, a zmęczenie i niezwykłe wrażenie 
tak silnie "ię teraz odezwały, żc słeżywszy Le
nę na łóżeczku, bezwładnie puwie przykląkł 
przy mem.

O zaradź.ulu niebezpieczeństwu, o pomocy 
lekarza pom^śDła donbro służba, Nic dziwnego, 
-mi ule czują bolu, w ich serca wypadki nie u- 
derzają gromem, więc teżll zimnej' :rwi, ppay- 
omności nie tracą. #

Wk Itce przybył lekarz, śledził piewsze 
objawy choroby, wypytywał o bliższe czczegćły, 
lecz nie wiele styj dowiedział : ten," który wszy
stko kilku słowy mógłby objaśnić i wytłoma- 
czyć, nie przemówił ani słowa, tylko z wlepio- 
nemi w dziecko oczyma siedział niernchomie.

,, ir: snać doświadczmy, irozu~iał to, wie
dział, że wrażenia piórwszdj chwili niepodobna 
natychmiast usunąć; odłoży* iapytani» na pó

źniej. zapisał lekarstwa Kilka i>zy zalecił d4- 
czn przestrzeganie „ego sarzadzeń co do pielę
gnowania Leny i poszedł.

Lekarz snać jeszcze "lyślai o dziecięoii bo 
szed« powoli i nie patrzał przed siebie, gdy 'mu 
zastąpiła drogę czarno ubrana kobiet? i nieśmia
ło zapytała o zdrowie Leny. Znając cierpienia 
ciała i duszy, zrozumiał lekarz pyt* i« Eleonory; 
nie wiedział i ;o ona, lecz czytał w oczach, że 
od tej odpowiedzi zależy jej spokój, móże nawet 
życie.

— Lekka gorączsa, za kilka dni będ£i» 
dziecko zdrowe — odpowiedział spokojnie, z Ay® 
spokojem, właściwym lekarzom 'a^sze, nawet 
gdy kłamią, matce czy ojcu^ że dziecięciu . nic, 
że wkrótce będzie zdrowe. Ukojenie tylu boló- 
i niepewności, Opalenie niejednego życia pielę, 
gnujących matek niech staną na szali, & pewno 
o wiele przeważą ciężar grzechu kłamstwa, któ
re taki ma cel.

Eleonora odeszła po powtórnem Łapę , ni" 
lin, a na ustach jej zawisły słcwa błagalnęj mc 
dlitwy o życie biednej Leny.

Tak upłynęły trzy dnie i czwarty uwitac 
nkiem. W kościele widziano co dni Marnąporankiem

dostać kobiety, leżąr krzyżem przeć owa W
'■ tki. Oo ęlflii WRśjmywWa iłęfr ubolejącej M*t_ . ..

ma kobieta uft kilka krokói ~zn mi ik we 
Ryszard 1 r^ozekiwz ła leki ■-*, który mmilar 
nie dwa b ej d ienm chodził du >horej Leny, 

jakąż nieciefpliwośoia l̂iczyłu piinnty kklP’ 
dy do jego pot "ota, &  żadawału sobie sama 
nieustannie pytania1 Ha czego on tak bawi dłu
go, dlaczego dziś dłużej niż wozora dłużęj niżli 
rano. Ona Uczyła czas nie zegar«r leuz niepo
kojem, którego ętna rleregularne, przyspieszone

(0 . Ł  u,)



4) Pan St. Chłapowski w 14 latach swego 
posłowania z okręgu wyborczego śremskiego zł< 
żył dostateczne dowody, jak bardzo dobro tak 
polskich, jak i niemieckich wyborców leży ma 
na sercu. Jemu, mężowi silnego charakteru, któ 
ry nie zmienia swych politycznych zaj trywai 
ani na rozkaz, ani według kaprysu — jemu, 
który mężnie występować będzie w obronie pra
wdy, wolności i słuszności, możemy śmiało po
wierzyć mandat poselski naszego okręgu wybor
czego, tak my, jak i wszyscy ci, co mandat w 
dobre pragną złożyć ręce.

P. st. Chłapowski jest w naszym 1.0wiecie 
o siadły i dlatego łączy go z nami ,.ywy a rapói 
ny interes, niema też. wątpliwości, że da tego 
w} *ażne dowody.

Niech się nikt- nie pozwoli nstraszyć tyn 
bal Jnym frazesem, że p. St. Chłapowski jest 
Polakiem.

Dziś, kiedy faHen jest, że pułki polskie 
tylokrotnie z tak wielkiem nmztwem walczyły i 
lały krew za naszą ojczyznę ak samo, ak nasi 
dzielni bracia — czyż można jeszcze, choć źdźbło 
zdrowego rozsądku mając, moi i& o hańbie, jeże
li tak szanowanemu powszechnie mężowi, Pola
kowi, głosy oddajemy ?

Niechaj ci, co dzielą zdanie nasze jak jeden 
mąż staną do urny wyborczej d. 14. bm. i nie
chaj wszyscy ci, którzy porówno z nami repre
zentowanie naszego okręgu chcą złożyć w ręce 
niezależnego, bezstronnego, prawego męża, gło
sują porówno z nami na właściciela dóbr ry 
cerskich. p. Stanisława Chłapowskiego. Ducho 
wieństwo katolickie narodowości niemieckiej w 
okręgu wyborczym wschowskim."

Znów mamy łaski —  pisze Dz. Poz. —  Al- 
bedyński wiezie je dla kraju, a nam spiesznie 
zwiastuje je telegram. Treść tej amnezj i tak® 
Polakom, zesłanym za wypadki 1863 i 1864 ro
ku, dozwala się wyjazd w ca.y obręb państwa 
moskiewskiego z wyjątkiem miast stołecznych 
gubemii Królestwa czyli „wszędzie, byle nie do 
Polski." Wtenczas, kiedy rozporządzenie mini
stra spraw wewnętrznych Markowa, rozesłane 
okólnikiem władzom sybirskim w Ltońcn 1879 ro
ku, mówi: Polityczni przestępcy (t. ,. Polać", bo 
swoich naz' wają zbrodniarzami stanu), starający 
się o powrót do kraju, winni dołączać do próśb 
świadectwa sprawowania, wydawane przez gu 
bernatorów. Łaska carska stawiając ten sam wa 
runek policyjny, wzbrania powrotu do kraju.

Amnestja wymieniona znosi nadzór po .cyj 
ny wtedy, kiedy z dawno zesłanych nie ma już 
ani jednego, któżby mu podlegał; zwraca pra
wa, jakie pozbawiały skazanych wyroki, a prze
cież zwrócone zostały prawie ' szystkir; pozwa
la przypisywać się do gmin i mieszczaństwa, 
kiedy każdy z dawnych posiadł już to obywa
telstwo oddawna, słowem dotyczy pozostających 
oddawna w Sybirze, dla których jest niczem. Po
zostają więc później zsyłani, równie za iowsta 
nie i dla tych byłoby czemś, gdyby była jakaś 
instrukcja określająca to „dawno1 to „nieda 
mo“, a że jej nie ma, przeto gubernatorowie : 
ała hurma czynowników mają sobie zostawione 
o (roli tłumaczenie tego nie pierwszego hiero 
lifu polityki moskiewskiej yz^ęrfem nas, ich 
ridzinu, się, osobiste usposobienie a głównie in
gres jest tn ostatnim wyrazem. tł więc sły- 
hać, aby się kto z miejsca ruszał dla amnestji, 
szystko zostaje jak przedtem, widzimy w niej 
?lfco smutną komedję, mogącą wprowadzić w 
ląd wielu nieznająeych tego rządu poza grani 
tui naszego kraju, ale od którego my nie spo- 
siewamy „iię niczego uczciwego, niczego spra- 
iedliwego.

Oby się raz wreszcie zamknęła ta czarna 
uęga ośmnastolecia naszeg, w Sybirze, godna 
óra i serca ukochanego Adama

I n i i t i  i i M  i m m m

c Dnia 12 listopada.

* Temperatura nie uległa zmianie. Po dwn 
lach pięknej pogody mtuny dziś dzień pochmurny i 
.listy. Wiatr zachodni.
* P. Marcelowa Madeyska otrzymała od wrz» 
a b. r. jako przewodnicząca Towarzystwa taniej 
ehni ludowej, na bezpłatne obiady dla uczącej 

młodzieży od pp. br. Kruzensterna 50 zł., Bor
łowskiej 6  zł., Szydłowskiej 2 zł., D. D. 1 zł., 
zabitowskiej z hr. Duninów Borkowskich 50 zł., 
Leonowej Sapieźyny 100 zł.; oprócz tego na 

tek kuchni od pani Abrahamowiczowej korzec 
iii.

Kolej Transwersalna. Szef dyrekcji bnd.wy 
ii rządowych, ' irezy radca bud. Juliusz Lott 
ś lia  wszystkie linje gal. kolei Transwersalnej, 
się o iibiścij przekonać o sianie projektowanych 

>t.
Ha miejsca zm a-i„U  hr. Edw. Fredry zostać 

hr. Tadeusz W i i B j < w s v i  Terwa'tungsratem 
ku hipotecznego.

0 p. Modrzejf,„sklej piszą do. KOln. Ztg z 
erpolu : „W  d“ f" 2*1,, z. in. zakończyła tu dwie- 

w teatrze A leksandr cykl swych występów p. 
,na Modrzejewska w tr-- redji Shakesp , „Ro

meo i Julia". Pani Modrzejewska oczarowała swą 
uroczą postacią i skończoną a szlachetną grą arty- 
tyczną, publiczność i krytykę. Uderzającem jest, 

źe ad lat kilku na największych scenach angielskich 
lwie endzeziemki, Sara Bernhardt i Helena Modrze

jewska, doznały jaknajświetniejszego powodzenia.4
* Z galic. Tow. muzycznego. Towarzystwo po

zyskało na profesora gry na fortepianie, zaszczy
tnie znanego publiczności lwowskiej z licznych wy
stępów w koncertach i wieczorkach muzycznych, 
p. Władysława Wszelaczyńskiego. utalentowanego 
ucznia p. Miknlego a w ostatnich czasach dyrek
tora artystycznego Tow. muzycznego w Tarnopolu. 
Z dniem 1. listopada rozpoczął dyr. Mikuli kurs 
nauczycielski i kontrapunUn, jakoteź wyższy kurs 
karmonii. Uczniowie, którzy by chcieli z powyż
szych knrsów korzystać, mogą się do zapisu w kan- 
eelarji Towarzystwa zgłosić. Po odbytym ścisłym 
egzaminie w końcu roku szkolnego, będą na mocy 
statutów Towarzystwa wydawane świadectwa uzdol
nienia.

* Tow arzystwo wzajemnej pomocy uczniów uni
wersytetu Jagiellońskiego ogłosiło sprawozdanie z 
czynności w r. 1880/81, świadczące o pomyślnym 
rozwoju tej instytucji. Stau majątku towarzystwa 
w dniu 15. paźda. 1881 r. wynosi 54 10 złr. 57 
ct. Towarzystwo w roku ubiegłym liczy 1 469 
członków.

* W Oleszycach otwartą została a- a dzisiej 
czego stacja ti legraiu z ograniczoną służbą dzienną 
dla powszechnego użytku.

* Polska kolonia w Berlinie jest jedną z naj 
znaczniejszych nieniemieckich osad. w stolicy niemie
ckiego cesarstwa i liczy 42.600 dusz. Z tych o 
koło 36.000 Polaków żyje według tradycy' narodo
wych : uprawiają polska literaturę i przestrzegają 
polskich obyczajów. Reszta nic bierze udziału w 
narodowych dążnościach. W  Berlinie jest siedro poi 
skich stowarzyszeń, a mianowicie: akademickie, 
polsko-katolickię, przytnlisko, rzemieślnicze, ku
pieckie, wsparcia i towarzystwo polek. Zadaniem 
tych stowarzyszeń jest pielęgnowanie polskiej mo
wy, zwyczajów i obyczajów, podtrzymywanie życia 
towarzyskiego, wzajemnej pomocy, i dobroczyn
ności. Przytulisko daje przytułek przejeżdżającym 
przez Berlin ziomkom naszym, zapewnia im pracę, 
a “wentualnie zaopatrnje koszta podróży. Towa
rzystwo wsparcia łagodzi nędzg uboższych polskich 
kolonitów. Do obu tych stowarzyszeń należą naj
zamożniejsi osiedli w Berlinie Polacy jako człon
kowie wspierający. Towarzyskie pożycie utrzymy
wane jest zapomocą przedstawień teatralnych pol
skich, wspólnych zabaw i wieczorków towarzyskich. 
W dniu 27. listopada odbędzie się w Berlinie w 
Arminhalle koncert na dochód towarzystwa „Przy
tuliska." W  koncercie tym wezmą udział najlepsze 
siły muzykalne kolonii rodaków naszych w Ber
linie.

* Komitet pomnika Mickiewicza w Krakowie, 
odbył przedwczoraj posiedzenie w gmachn rntnszo- 
yym o godzinie 6, pod przewodnictwem prezydenta 
V\ eigla. Na posiedzenia obecnym był, jak pisze 
Czas, marszałek Zyblikiewicz, którego przewodni
czący zaprosił, aby zajął krzesło prezydjalne. Mar
szałek jednak nalegał, aby prezydent Weigel prze
wodniczył zgromadzenia, co się też stało. Po prze
czytania protokołu z ostatniego posiedzenia, prezy
dent komitetu dr. Weigel zdał sprawę z dotych- 
ezasowego przebiegu sprawy i stanu obecnego skła
dek. Snma pieniędzy leżących już na pomnik Mic 
kiewicza, wynosi do dnia wczorajszego 46.346 zł., 
do teeo dodać trzeba niektóre snmy zebrane lecz 
nie nadesłane jeszcze z Warszawy, tak, iż snma 
ogólna składek wynosi prawie 50.000 zł. Po przy- 
jęcm dę wiadomości sprawozdania przewodniczące
go, kumitet przystąpił do rozpraw nad różnemi 
wnioskami mającemi na celn danie nowego popędn 
skiadLom oraz przyspieszenie praktyczne dzieła. 
Powzięto w tym kiernuku kilka postanowień, inne 
wnioski, które komitetowi nie wydawały się stóso- 
wne lub pomocne, odrzucono. Z powodu podniesio
nej my* ii powiększenia liczby zasiadających w ko
mitecie, powstało pytanie czy mają być do niego 
przypuszczone także kobiety znane w piśmiennictwie. 
Wywiązała się dyskusja zasadnicza. Utrzymała się 
prawie jednomyślnie zasada, aby tylko mężczyźni 
zasiadali w komitecie. Marszałek krajowy Zybli- 
kiewiuz zabierał kilkakrotnie głos, oraz stawiał 
wnioski, które komitet uchwalił. Zwrócono w końcn 
uwagę na tę okoliczność, źe termin konkursu przy
gotowawczego nbiega ostatniego grudnia roku bie
żącego. W  skntkn tego komitet odbędzie następne 
posiedzenie około tego czasn. Odczytano pismo 
przewodniczącego w podkomisji artystycznej. J. E. 
Pawła Popiela, z którego komitet dowiedział się, 
że z powoda konknrsn przygotowawczego sześciu 
artystów z różnych stron świata, mianowicie z Rzy- 
mn, zgłosiło się o plany sytnacyjne i objaśnienia, 
oraz że p. Cyprian Godebski nadesłał z Paryża ry
sunek pomysłu do pomnika, jednak po za konkur
sem. Przewodniczący prezydent Weigel zamknął 
posiedzenie o w pół do dziewiątej.

Szlachetny czyn. Piszą nam z Tarnowa: 
Dnia 6. b. m. przesłał p. dr. J. Czerwiński wła
ściciel zakładu hydropatycznego Fiirstenhof w Sty-

wszy obowiązek niesienie pomocy uboższym, jako 
szlachetny człowiek i prawy Polak, podaje naj 
przód rękę stanowi, z którego wyszedł, nbogiemn 
w naszym krajn stanowi rękodzielników. Hojnego darn 
nie podaje z dnmą, co to nieraz piołunem zapra
wia podany chleba kawałek, ale owszem datkowi 
towarzyszy- serdeczne, gorące słowo zachęty, po 
ciechy, nadziei. Pan Czerwiński zna smntny stan 
naszych rękodzielników, nmie wskazać im właściwą 
drogę: z yody, pracy i oszczędności.

Oto dosłowny list jego dołączony do szczodro
bliwego datkn:

„W  przekonaniu, że dla podniesienia dobroby
tu i od niego zależnych moralnych sił narodu, po
trzeba nam nadewszystko poważnego, wytrwale u- 
siłnjącego i dzielnego stanu rzemieślniczego, któ- 
ryDy stał się warunkiem i podstawą organicznie 
się rozwijającego fabrycznego przemysłu i wrar z 
nim ludne i fabryczne miasta stanowił, tym sposo
bem zbyt producentom produktów surowych po ee- 
nnch wyższych na miejsca nastręczając, ao ich za
możności się przyczynił, sam natomiast w prodnkta 
przerobione ich zaopatrując, kupowarie tychże za 
granicą i wywóz gotówki z krajn ograniczył i tak 
o jego bogactwie stanowił, jakoteź w przekonaniu, 
że stowarzyszenie rzemieślników „Gwiazda44 tak 
zadanie swe pojmuje i usilnie do niego zmierza,
posyłam 1000 złr. Stowarzyszeniu „Gwiazda4* 
w Tarnowie, na klórego śmieciach się wychowałem, 
wraz z życzeniami: „Boże usiłowaniom waszym do 
pomóż !‘4

„Jako ten, który dłuższą i trudniejszą drogę 
żywota sam przeszedł, poważam się wam gwoli za
chęty uwagę jeszcze zrobić. Nie narzekać vam na 
niekorzystne położenie krajn i nie rozpaczać, lecz 
owszem kusić się o najwyższe! przemysłu cieplar
nianego (pod ochroną ceł wylęgniętego) w Króle
stwie Polskiem, oby lada wiatr nieprzyjaźny nie 
zwarzył; co zaś w trudnych warunkach powstanie, 
to się ostoi!*4

Oby dar i słowo hojnego dawcy były ziarnem 
na bujoą rolę padłem, oby rękodzielnicy Tarnova 
okazali się godnymi szlachetnej pamięci dobroczyń
cy a piękny przykład jego, oby znalazł naśladowców !

* Z Koła literackiego. Na wezorajszem pesie- 
dzenin Koła na miejsce dr. Ks. Liskego, który zre
zygnował z godności prezesa, wybrano dotychcza
sowego wiceprezesa dr. Ludwika Kubalę, wicepre
zesem zaś dr. Juliana Ochorowicza; do wydziału 
wszedł prof. Jan Amborski. Następnie Koło uchwa
liło wystosować adres do Z. Miłkowskiego z powodu 
jego 25-letniego jnbilenszn literackiej i publicznej 
działalności —  i przystąpić do cieszyńskiego Towa
rzystwa oświaty Indowej jako członek z jednorazo
wym datkiem 2u złr.

* Wiktor Tomaszewski, inżynier kierujący re- 
gnlacją rzeki Adygi, wedle doniesień z Bożen, wpadł 
w rzekę Noce przy Fort Rochetta, i poniósł tak 
ciężkie skaleczenia, że mimo wszelkiej pomocy le
karskiej, nie zdołano ocalić mn życia.

* Salon artystyczny. W  Kur. Warsg. ogłosił

tji, 1000 zł. Stowarzyszenin rękodzielników „Gwia
zda44 w Tarnowie, z załączonym poniżej listem. —  
Paw Czerwiński, jak sam pisze, wyszedł z ubogie
go stanu rzemieślniczogo, pracą i oszczędnością do
robił się sławy 1 mienia.

Nie zapomniał jednak co to niedola, złoto nie 
przemieniło serca jego w kamień, a długoletni po
byt w obczyźnie, nie zatarł poczucia narodowego 
P. Czerwiński zostawszy zamożnym, uważa za pier-

p. Y'ojciech Gerson „List otwarty do artystow-ma- 
larzy warszawskich", w którym donosi, że we Lwo
wie na Łyczakowie pod nr. 39 został otwarty sa
lon sztnk pięknych p. Jana Tscharnera i zachęca 
warszawskich malarzy do nadsyłania swych prac 
do owego „salonu44, Nio wielu lndzi we Lwowie wie 
o istnienia tego „saloriu44. ci zaś, którzy tam byli, 
twierdzą, źe (,salon“ ów  jest liebym pokoikiem, w 
którym sztnkę reprezentnją — oleodruki. Nie utrzy
mujemy, aby nie dało się coś zrobić w przyszłości 
z owego „salonn44, w każdym jednak razie nie 
może istnieć w tab odległej 'stronie miasta. -  
Byłoby także rzeczą pożądaną aby właściciel na
przód nawiązał stosunki z miejscowymi artystami, 
a nie udawał się wprost do warszawiaków, niezna- 
jących tutejszych stosnukó ■/ — bo takie postępo
wanie zakrawa co najmniej na —■ blagę i

* Konkurs. Na posadę młodszego nanczycieia w 
nauczy cielskiem seminarjum w Stanisławowie, roz
pisała krajowa itada szkolna konknrs z terminem 
obiegania się do 15. grndnia b. r. Kandydaci win
ni wykazać się kwalifikacją nauczycielską dla szkół 
wydziałowych, lnb przynajmniej Indowych i prakty
ką przy szkołach pnblicznyck, tudzież znajomością 
języka ruckiego. Płaca wynosi 800 zł. z dodatkiem 
pięcioletnich 100 zł.

* Statystyka policyjna za miesiąc pażdzier. 
W  miesiąca pażdzier. b. r. aresztowały organa c. k. 
dyrekcji policji we Lwowie następnjących prze
stępców :

Za gwałt publiczny 3, —  za puszczanie w o- 
bieg fałszywych banknotów 2, za kradzież 142, 
za pobicie i skaleczenie 15, za sprzeniewierzenie 
J 4, za oszustwo 23, za obrazę straży 28, za 
prędką i nieostrożną jazdę 24, za złośliwe uszko
dzenie cudzej własności 14, za lekkie i znpełne o- 
pilstwo 115, za burdy uliczne i tamowai iie przej
ścia na chodnikach 96, za nałogowe żebranie i 
włóczęgostwo 230, ze sądów zaś po odbytej karze 
przystawiono 187 indywiduów.

Z powyź wymienionej liczby przyaresztowa- 
nych oddano sądom karnym 293, Magistratowi, dla 
brakn przytułku i zatrudnienia, celem zbadania przy
należności gminnej i wyszupasowania 162. W  szpi
talu umieszczono 23 chorych, a 420 osób traktowa
no policyjnie.

Oprócz tego ukarano za przekroczenie regalu* 
minu dorożkarskiego 54, za przekroczenie słnżbo- 
we 16, za dręczenie zwierząt 4, pociągnięto do 
odpowiedzialności 14 izynkarzy za otwarcie szyn
ków w godzinach niedozwolonych a 24 osób z po
wodu przekroczenia przepisów meldunkowych.

Za rabunek aresztowano 2 indywidua.

(łollsyjłfe z dnia l ig o  b. m.: 
Skradziono: Pani E. P. z pomieszkania 1. 56 nlica 
Łyczakowska pugilares z kwotą 61 zł. —  Stróżo
wi Ł K. z pom. 1. 28 ni. Słoneczna dwie dnże a 
jednę małą poszewLę.

Straż poi. aresztowała znanych złodziei Józe
fa Kwiatkowskiego i Józifa Serc dyńskiego wraz ze 
skradzioną skórą, a S. L. ze skradzionym kocem.

Złożono w policji znaleziony na placn Kra
kowskim zegarek srebrny cylinder i 6 kluczyków.

—  0 królu Humbercie. We wszystkich opisach 
fizjonomii króla Humberta góruje ponura surowość 
która przebija z jego twarzy. A gdyby mn dano 
Tryest, mawiał szwagier jego ks. Napoleon —  pa
trzałby tak samo ponuro w świat, jak teraz. By
łoby jednak błędem wnosić z jego miny o cha
rakterze. Wiadomo, źe ocalił życie Passanantemu, 
który w r. 1878 popełnił zamach na jego osobę. 
Później gdy Zapadł wyiok sądowy, ułaskawił Pas- 
sanantogo, powiedziawszy na radzie ministrów, któ- 
~zy naciskali na wykonanie wyroku, słowa wielce 
dla siebii zaszczytne: „Z  mego powodu niech 
jedna kropla krwi lndzkiej nie spłynie na szafo*!“ 
W  końcn dowiedziawszy się, źe matka mordercy 
żyła formalnie znienawidzona przez ludzi, w nędzy

kwocie 
to za-

i chorobie, wyznaczył jej roczną pensję w 
500 fr. z swej prywatnej szkatuły. Fakta 
iste jedyne w swo’ m rodzaju.

—  A.iglelski karnawał. Protestanci angielscy 
obchodzili dzień 5. listopada jako rocznicę wylądo
wania Wilhelma z Oranii, a głównie odkrycia spi- 

skn prochowego mającemu na cela wysadzenie w po
wietrze protestanckiego parlamentu. Dziś zwycza. 
obchodzenia dnia tego maskaradą i pochodem z po 
chodniami zatarł się prawie znpełnie. Zachowano 
go w niektórych częściach Londynu, ale głównie i 
w całej okazałości do dziś dnia trwa on w mieście 
Lewes, bogatej stolicy hrabstwa Snssex. W dnin 5 
listopada główną zabawą Indową jest maskarada. 
Dawniej obnoszono na niej wypchaną fignrę Gny- 
Fawkesa organizatora spisku. Z biegiem czasn zlo
kalizowano w rozmaitych miejscach cel obchodu, i 
wyszydzano, obnoszeniem po maskaradzie, osobistości 
głośne i nielnbiane.

W  wigilię święta wieczorem powstaje w mie
ście nagle wielki rnch. Słychać naśladowane skrze
czenie żab, syk w ężów ; ciągle trwa po ulicach 
strzelanina i pukanina. O północy zbierają się pro
testanci na nlicy i odprawiają ceremonie religijne, 
poczem wylatują w powietrze rakiety i kończy się 
w tym dnin oochód odśpiewaniem hymnu „God sawe 
the Qneen41. Nazajntrz jnż od rana na ulicach peł
no masek w najrozmaitszych kcstjnmach. Sklepy są 
pozamykane, a ponieważ ciągle odbywa się puszcza
nie w górę sztucznych ogni, właściciele domów za
jęci są przez cały dzień barykadowaniem okien, aby 
nbezpieczyó się od ognia. Od chwili rozpoczęcia 
obchodn policja przestaje czuwać i pozostawia ludno
ści wszelką swobodę w zabawach. Mieszkańcy nie 
biorący czynnego w zabawach udziała, w najgor
szych nbraniach i ze szkłami na oczach przechodzą 
przez nlice miasta. O dziesiątej wieczorem rozpo
czyna się pochód z pochodniami i sprawia nader 
malowniczy widok. Nad morzem płomieni pochodnio- 
wych zdaje się jakby spoczywałs chmara brzemien
na ogniem. Co chwila strzelają z niej kule ogniste 
w powietrze. W pośrod^n pochodn wieziono w tym 
rokn na drabiniastym wózkn fignrę mającą przed- 
tawiać Gnitean (mordercę prezydenta dailielda) ze 

stryczkiem na szyi. Obok nięgi postępowały maski 
księdza i kata. U celn pochodn, przed rauszem 
ktoś przebrany za biskupa, przemawiał do figury 
mordercy w tonie nadzwj-czt.j humorystycznym, po
czem 3kazał, jak zwyklp, napizód fignrę papieża ua 
spalenie, na wielkim stosie p . i m  ratnszem, a na
stępnie mordercę Guiteau, którego wyrchauą fignrę 
wprzód wedle wszelkich przepisów pocieszono ua 
szubienicy. Po tym akćie z bawa i krążenie masek 
po mieście trwa dalej az do białego dnia.

—  Z medycyny. Na wieezorka towarzyskim stu
dentów medycznej wszechnicy wiedeńskiej odczyta
no pełną hnmorn rzecz z „medycyny1*. Oto z niej 
wyjątki. „Sekcję odbywać, znaczy to wyjaśniać zmar
łemu, dlaczego właściwie nmarł; jest to najpewniej
sza dotąd djagnoza i nie sprawia bolu.

Jeżeli z ciała zdejmiemy mięso, nazywa się 
szkielet; istnieją jednak i żywe szkielety znane 
pod imieniem kandydatów do posad sądowych, ofi
cjalistów niektórych instytucyj, korektorów, sekuu- 
darjuszów’ i t. d. Nos jest pjzedewszystkiem orga
nem urzędników, klasa lndzi, o której mowa, usi 
posiadać cznły nos, albo też dostaje takowy w dro
dze służbowej; wp. awdzie bywa wówczas bardzo 
dmgi i otrzymującego go mocno kłopoce.

— Szlachetni pasja- Times opowiada, źe przed 
kilkn dniami zmarł w Londynie mili ner br. Worms, 
który miał zwyczaj większą część dnia przebywać 
w jatkach lo n d y ń s k ic h , i zawsze, gdy ktoś z uboż
szych knpnjących wyrzucał rzeźoikowi, źe mn mało 
mięsa zaważył, _ albo źo za drogo zacenił, natych
miast z własnej^ kieszeni wyrównywał różnicę. —  
Mnóstwo robo lików przez długie lata zawdzięczało 
temu przyjacielowi ludzkości, dostatDie pożywienie 
mięsne.

Sute honorarjum. Kapral Adda z 37 pułku 
piechoty, stojącego załogą w Rzymie, napisał poe- 
fflat, w którym z natchnienia wyraża życzenie, aby 
juz raz ; 8den pozbył się znienawidzonego przez 
siebie uniformu i mógł poświęcić wszystkie swe siły 
na usługi kościoła. Pewno pismo klerykalne wydru- 
kowało ten poemat, a antor i nakładca otrzymali

za to następujące honorarjum: kapral został zde
gradowany i skazany na 6 miesięcy więzienia, re

daktor zaś na trzy miesiące aresztn.
—  Amerykański testament. Zmarły w Kali

fornii bogaty a bezdzietny bankier zapisał cały ma
jątek siostrzeńcowi, znanemn strojnisiowi i ulubień
cowi pięknych kobiet.. Testator położył jednak wa
runek, aby piękny i młody legatarjnsz przez pięć 
tygodni w najwykwintnijjszem ubraniu fungował na 
rogu głównej nlicy jako... pneybut, i to od 6 zfana 
do 8. wieczór każdego dnia. Niewiadomo, czy mo- 
dniś podda się tak twardym warunkom nabycia 
olbrzymich snm. Jeśli nie wykona tych warunków 
cały majątek będzie nźyty na wybudowanie ,mn- 
zeum44, w którem ma się odbywać nieustająca wy
stawa wszystkich sławnych kapemszy, a mianowicie 
cylindrów z całej Europy i Ameryki*.

—  W Toruniu W sali Artusa odbyła się w nie
dzielę zabawa z tańcami wyprawiona dla wyborców 
z dnia 27. z. m. przez polski komitet wyborczy. 
Zebrało się około 1000 osób. Zabawa rozpoczęła 
się z przybyciem wybranego posła p. M. Sczaniec- 
t’iego, którego członek komitetn wyborczego p. Ro- 
gaUński powitał serdecznem przemówieniem. Po po- 
dziękowanin przez p. M. Sczanieckiego wyborcom 
za zanfanie, zagrała mnzyka poloneza, którego pro
wadził szaaowny poseł. Stanęło do tego tańca około 
100 par. Dalej szły inne tańce, które się przecią
gnęły do godziny 12. O godz. 9. nadszedł od p. 
Ignacego Danielewskiego, który objeżdżał w nie
dzielę w sprawie agitacji wyborczej powiat świecki, 
następnjący telegram z Nowego, który odczytał p. 
Rogaliński wśród sali:

„Hardy n nas kark łaszy,
„Nie damy się zjeść w kaszy !
„W ięc każdemu co czyje!
„Górą nasza ! Niech żyje !“

—  Zapalony strzelec bekasów. Pewien orygi
nalny Anglik udał się w ty .h dniach aa bekasy w 
okolicy Petersburga i poszczęściło mn się, że kilka 
nbił. Nazajutrz zaszedł on do magazynu broni i 
zażądał 2000 patronów napełnionych drobnym szrn- 
tem. Żądanie jego zadziwiło w magazynie, gdzie 
go cezwano do wytłumaczenia się, na co odpowie
dział, źe dniem wprzód miał bardzo szczęśliwe po
lowanie i tak się w niem rozlubował, źe chce >ały 
rok polować. Bekasy ciągną teraz na południe 
Moskwy i on tam za niemi pojedzie. Później cią
gną do Persji, dokąd się rówmeź nda, dalej do 
Afryki, gdzie je  także chce odszukać. Z Afryki 
wrócą znów do Enropy, a ponieważ wszędzie chce 
się znaleść tam, gdzie one będą, roznmie się, żfl 
dla tego potrzebuje takiej ilości patronów. Po tern 
wyjaśnieniu znikło wszelkie podejrzenie, jakoby u 
żyć chciał patronów do zakazanych celów.

—  Ich lieb’ dich. Pani Sembrich-Kochańska, u- 
dała się do Moskwy w tern przekonanin, źe zaan
gażowaną zo»tała przez tameczne konserwatorjnm. 
Dopiero po przybyciu na miejsce przekonała się, iż 
ma do czynienia z towarzystwem miłośników sztuki... 
Spowodowało to nieporozumienia pomiędzy artystką 
a p. Szostakowskim, przedstawicielem towarzystwa. 
Artystka nie chciała śpiewać i domagi ła się roz
wiązania kontraktu, towarzystwo zaś nie chciało o- 
deń odstąpić. Spór rostrzygnął się sądownie. Pani 
Sembricli wystąpiła na estradzie i między innemi 
odśpiewała znany romans Hartmanna, rozpoczyna
jący się od słów : „Ich lieb dich, weil ich dich lie- 
ben mnss, Ich liebe dich, weil ich nicht anders 
kann..." Pewien dowcipny słnchacz, rozkoszując 
się cudnym śpiewem artystki, zrobił jednak uwagę, 
że zamiast tych słów mogłaby śpiewać romans ten 
z takim tekstem: „Ich sing dir, weil ich dir singen 
mnss, Ich sing dir, weil ich nicht anders kann.. “

—  Książe Eristow, 27-ietni młodzieniec, syn 
moskiewskiego księcia Eristowa, zrodzony na Kan
kanie, stawał w tych dniach przed sądem Derliń- 
skim, oskarżony o oszuŁtwo. Książę kupił za, po
średnictwem komisjonera Drabego za 8000 marek 
brylantowe zausznice, na którą to sumę wystawił 
jubilerowi weksel, poparty. 3000 n Drabego, zło- 
źoaemi jako kaucja. I jubiler i komiąioner t „zali 
"ię gotowymi ao dauia kredytu, .ponieważ książę 
Eristow pjkazał i*n telegram z Petersbnrga, w któ
rym matka j sge donosi mn, iż dnia 20. sierpnia 
przyśle mu 10.000 rsr. Otrzymawsz> >we brylanty, 
sprzedał je  książę zaraz za 3500 marek i chciał z 
pieniędzmi czmychnąć. Na szczęście Drabe, dowie 
dziawszy się o wyjeździe z hoteln, przytrzymał 
księcia moskiewskiego na dwoicn i kazał go are
sztować Eristow, mimo źe brylanty tymczasem Za-

łaeono, skazany został na dwa lata więzienia i 
dwa lata utraty praw honorowych.

—  Mata fuego, nowy aporat do rychłego uga
szenia pożaru. Próba jaka się wobec delegowanej 
kn temr komisji we Wiedniu na dziedzińcu miej* 
skiej zbrojowni z tym aparatem odbyła, wypadła ja1 
najpomyślniej. Apazat ten wynalazku Hiszpana Ba* 
nalos, a sprowadzony przez paryskiego publicystę 
Delattre m* jeBzcze dwie szczególne zalety, albo
wiem jest łatwo przenośny, gdzż składa się z mie
dzianego walca, który jeden człowiek na barkach 
unieść może, a powtóre źe nie potrzebuje żadnej 
pompy, gd**1*! za dolani-m wody wywiązujący się 
gaz, siłą 10 atmosfer promień płynu z ap; rata wy 
piera. Próba odbyła się na dwóch beczkach napeł
nionych wiórami, które były polane smołą i petro- 
lenm. Dziesięć seknnd wystarczyło na ugaszenie 
płomimi tak dalece, źe nie było nawet Iskry w 
popiele.

aterjały do histoiji rewolucji 
w Moskwie.

z e b r a ł  W . P .
(Ciąg dalszy.)

I.
wie rewoluc]l moskiewskie} i zaczątki so

cjalizmu w Moskwie.
(Tajne stowarzyszenie 1847 r. —  „Sojuz 

Błagodienstwia44. —  Zjazd w Moskwi i rozwią
zanie stowarzyszenia w 1821 r. •— „Związek 
Południowy* z Pestlem na czile. —  „Związek 
Północy" i „Związek Słowian*. —  „Ruska4a 
Prawda44 i plan działania. — Upadek spisku i 
wyroki carskie.

Kółka moskiewskie Stankiewicza i Herce- 
na. —  Bielińskij, piof. Granowskij, Hercen, 
Ogarew i Bakunin w Moskwie. — Początki „ni
hilizmu*. —  Bielińsky w Petersburga a Bakunin 
w Berlinie. —  Rok 1P30 i ówczesne sympatje 
dla socjalizmu. —  Otoczenie Bielińskiego. —  Nie- 
krasów. — Dom Hercena i Ogarewa w Mo
skwie. —  Znaczenie tego okresn dla Moskwy.

Pierwsza emigracja. —■ Hercen i Bakunin w 
Paryżu. —  Wpływ, towarzystwa demokratycz
nego. —  Bakunin zajęty sprawą polską. —  W y
pędzenie jego z Paryża i pobyt w Brukseli. — 
Stosunki z rewolucjonistami europejskimi. —  Spo
tkanie się Anenkowa z Marksem i list Mar
ksa. —  Los Bakunina).

Jośliby historja wypadków, o których mam 
mówić, uspoaobiała do wesołości, do ironii, mógł

Dym ją zacząć wyjątkiem z listu Katarzyny 
„La servitude est uue peste civile qui tue 
1’emulation, 1’industrie, les arts, les Sciences, 
1’honneur et la prospórite.*... 4) Skoro wszakże 
tak nie jest, skoro dla ironii i wesołości miejsca 
tu jak najmniej, osłabić muszę efekt powyższej, 
rewolucyjnej jak na owe czasy cytaty, innym 
wyjątkiem z nakazu danego przez „wielką ca- 
rowę ks. A. Wiaziemskiemu w sprawie uspoko
jenia zbuntowanych włościan hr. Czernyszowa: 
„potrzeba, aby włościan przyprowadzić do na
leżytego niewolniczego posłuszeństwa... Księży 
przymusić, 4iby jasno wyłożyli im (włościanom), 
że ci, co się porywają na rząd, sprzeciwiają się 
samemu Bogu44... ł).

W całej późniejszej walce caratu z powsta
jącą przeciw niemu rewolucją, nie zdibyto się 
do aziś dnia na. inne umotywowanie tej walki - 
zawsze „władza , mieniąca się przedstawicielką 
Boga na ziemi, za cały argument swego barba
rzyństwa, za całe uprawnienie do dzikiego prze
śladowania tysiąców, miała swoją „na pół boską44 
nietykalność, nieograniczoność... „potrzeba je 
było zawsze przyprowadzać do należytego nie
wolniczego posłuszeństwa44 carskiej samowoli..

Zbyt daleko może wybiegłem w przeszłość... 
wracam z niej conajrychlej, przynosząc tylko je-

') Sbornik russkago istoriczetkago obszestwa. 
Tom VH. str. 101.

*) TMd. Rozporządzenie z dn. 6. XII. 1762 r. 
Btr. 189.

szcze ustęp z tragedji , v deunr, napisanej w 
szóstym dziesiątku lat XVIII. wiet -  przez Knia- 
żnina, autora nie cytowanego wcale, albo cyto
wanego mało w oficjalnych podręcznikach histo- 
rji literatury moskiewskiej:

Despotyzm (samodierźawie) wszędzie nie
szczęść twórcą,

Bezcześci najpiękniejszą cnotę,
Nie powstrzymuje namiętności żadnej 
I daje możność carom być tyranami*...
Pomijając inne podobnież pojedynczych je

dnostek protesty przeciw caryzmowi, pomijając 
pal .eowe spis] których historja nigdy na ró
wni z rewolucyjnością nie kładzie, zatrzymane 
odrazu i ytelnika na roku 1807... W roku tym, 
pod wpływem Pestla, zawiązało się pierwsze 
tajne stowarzyszenie w Moskwie, mieniące się 
„Związkiem zbawienia czyli prawdziwych i wier- 
uyc1- syn w ojczyzny" 3). Wkrótce związek 
przybrał nazwę „Sojuza Błagodienstwia44 (Zw:’ [Z- 
ku błogiego działania) i rozdzielił członków swo
ich na cztery grupy.. Rozdzielenie to jest zara
zem wypowiedzeniem skromnego początkowo pro- 
grama tego tajnego stowarzyszenia... P erwi za 
grupa członków miała kontrolować publiczną do
broczynność i zwracać pilną uwagę na dobro
czynność prywatną (nabludat’ za chodom ob- 
szczestwiennoj i czastnoj błagotworitielnosti).

8) Zapiski Diekabrista (Londyn?). Dziełko to 
przełożono także na język niemiecki, nie mam 
wszakże pod ręką. tego tłnmaczęnia i niepafniętam 
ani miejsca, ani rokn wydani. Str. 60 —64 (moikiew- 
ski oryg.).

Druga grupa ma na celu umysłowe i moralne 
kształcenie się społeczności, pomaga wychowaniu 
młodzieży przykładem, rozmowami i dziełami • 
baczne oko zwraca na szkoły. Trzecia grupa 
kontroluje działalność sądów, przyjmuje urzęda 
wybieralne, wypełnia raz przyjęte obowiązki u- 
czciwie i pilnie. Czwarta grupa zajmuje się eko
nomią polityczną, stara się wyszukać środki dla 
powiększenia powszechnego dobrobytu, zajmuje 
się rozwojem narodowego przemysłu, stara się 
rozszerzyć kredyt i sprzeciwia się monopolom.4).

Członkowie głównie się rekrutują między o- 
ficerami, którzy „zamiast pijatyk woleli słuchać 
rozpraw o traktatach z ekonomii politycznej 
Say’a, zamiast spędzania kilku godzin z fajką w 
zębach, chętnie spędzali ten czas nad książką, 
zamiast biletów do teatru, starali się o bilety na 
otrzymywanie książek44. Wybitniejszymi członka
mi stowarzyszenia byli: Mikołaj Mura wiew (puł
kownik), N. M. Murawiew, książę S. P. Trube- 
ckoj, ks. Wołkoński, bracia M. i S. Murawiewy, 
zwani „apostołami44, Jakuszkin, Pestel, ks. Sza- 
kowskoj, F. Glinka, Nowikow, Łunin, Orłów, hr. 
Mamono w, N. Y. Turgenew, Burców (pułkownik), 
Kołoszin, Fouwizin i inni.

Związek rozszerza się, pod wpływem pro
pagandy jego członków tworzą się w Petersbur
gu nowe, niezależne od „Sojuza Błagod.44, kółka 
spiskowców s). W miarę jak rozszerza się orga
nizacja i wzrasta liczba członków, pojawiają się 
projekty rozszerzenia i zmienienia programu. W 
chwili powstania „Związku zbawienia44, wię-

4) Ibid. str. 55. 
6)  Ibid, str. 66.

kszość członków była zwolennikami monarchii, 
ograniczonej konstytucją... potem wszakże na je- 
dnem z zebrań Nowikow rzuca pierwsze myśli 
o republice... Pestel podchwytuje je z zapałem, o- 
świadcza on, że ze wszystkich znanych mn form 
państwowych największe dla republiki żywi sym
patje.

Wypracowują się projekty organizacji pań
stwowej na wzór Stanów Zjednoczonych — fe- 
deralizm i zupełna niezależność narodowościowa 
grup tego federalistycznego związku gra w pro
jektach tych przeważną rolę 6).

Rozszerzenie organizacji i wypracowanie 
programów zajmuje dość dużo czasu, ukończono 
je zaledwo pod koniec drugiego dziesiątka lat 
naszego stulecia.

W lutym 1821 związeh urządza zjazd w 
Moskwie i z bojaźni przed policją i prześlado
waniem decyduje rozwiązanie Sojusza Błago- 
dienstwija.

P e s t e l  bawił podówczas na południu i 
w zjeździe udziału nie przyjmował, dowiedzia
wszy się co zaszło, i po naradzie z członkiem 
stowarzyszenia J uszl iewskim i kilkn innymi w 
Tulczynie, postanaf ii 1) rozwiązania stowa
rzyszenia nie uznać; 2) usuuąć bojaźliwych 
przedstawiwszy im niebezpieczeństwo i trudności 
przedsięwzięcia; 3) przeistoczyć dawne stowa
rzyszenie w Związek Południowy z siedzibą na 
południu Moskwy.

Tymczasem po powrocie w końcu 1822 r. 
gwardji z Litwy do Petersburga tworzy się 
Związek Północny i wchodzi w stosunki z pe- 
s4lowakiemi organizacjami. . (C. d. n.)

‘ ) Ibid. str. 66.



Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
—  S ł o w n i k a  geograficznego polskiego wy

szedł z pod prasy zeszyt XXIII (XIty tomu 2go) 
i obejmuje w porządku alfabetycznym miejscowości 
od Grąolewo do Grnździe. Z ważniejszych artyku
łów zeszyt ten zawiera: Grądy, Grębocin, Gro
chów, Gródek, Grodno, Grodziec, Grodzisk, Grodzi
sko, Grójec, Groń, Gronowo, Gropa, Grotków, G i- 
czno, Grudnsk, Grudziądz, Grnszczyco, Gruszka, 
Grnta. Następny zeszyt XXIVty kończący tom lig i, 
wyjdzio z druku dnia 1. grudnia r. b. Prenumero
wać można w każdej księgarni po 50 kop. zeszyt. 
Ponieważ wkrótce już kończy się głoska G r , prze
to redakcja prosi o nadsyłanie artykułów na H., I., 
J.; przyczem zwraca uwagę czytelników na okładkę 
świeżo wydrukowanego zeszytu.

—  „Życiorys ś. p. Mojżesza Beisera“ , doktora 
medycyny, obywatela honorowego i radnego miasta 
Lwowa, znanego filantropa i dobroczyńcy ubogich, 
zmarłego przed rokiem, wyszedł z druku temi 
dniami i jest do nabycia we wszystkich księgar
niach!

Biografię nieboszczyka skreślił w język® nie* 
mi ckim brat jego Jan Beiser, doktor praw, a na 
język polski przełożył Marcin Sternal. Autor opisał 
żywot zmarłego z wszelką znajomością ̂  stosunków 
w barwach nader żywych, zaznaczył niejeden epi
zod, znpełnie nieznany z życia nleboszcz; a i wy
kazał stanowisko jego w społeczeństwie Żydowskiem. 
Tłómacz wywiązał się ze swego zadania sumiennie. 
Przekład odznacza się dobrą polszczyzną, nie rażą 
nigdzie germanizmy, a czystość języka wszędzie 
jest przestrzeganą, Na czele broszury umieszczono 
portret zmarłego, zupełnie udały, z podobizną pod
pisu.

Życiorys ten powinienby się znajdować w ręku 
każdego, kto tylko znał tego przyjaci a ludzkości, 
zwłaszcza, źe cena jest przystępną (50 c t ) a do
chód z rozprzedaży przeznaczył aucr ca cel do
broczynny. Nadarza się przeto sposobność każdemu 
uczcić pamięć nieodżałowanego Beisera.

—  Nakładem Piotra Mikol&sch, właściciela apte
ki we Lwowie, wyszedł K a l e n d a r z  (blok), 
który w nagłówku obok imion świętych zawiera 
wschód i zachód słońca i księżyca i kalendarzyk 
historyczny. Roszta każdodziennej stronnicy zapeł 
niona jest inseratami produktów farmaceutycznych 
i chemicznycfi i t. d. wyrobu bądź własnego, bądź 
najcelniejszych firm zagranicznych.

—  Tydzień polski, pismo literackie, wychodź^ ;e 
co tydzień, nr. 46. zawiera : Zefirek, prrez Elizę 
Orzeszkową. —• Lord Byron, przez F. Lewickiego. 
Kilka słów o dziele „P-usacy w Niemczech". — 
Przy blaskn księżyca, wiersz St. Rossowskiego. —  
Kronika tygodniowa. —  P&n minister, przez J. 
Claretie. — Piśmiennictwo. —  Bibliografia polska. 
Wiadomości z kraju i ze świata. —  W  dodatku : 
„Nędznicy% romans Wiktora Hugo tom Illci, ar
kusz 15.

Gospodarstwo, przemysł I handi

Stau ozimin 1 plon roślin okopowych 
w Galicji wschodniej.

(Według raportów statystycznych Towarzystwa go
spodarskiego).

Od połowy października nienstanne słoty 
śnieżyce, które przy cJągłych północnych i północno- 
wschodnich wiatrach zakończyły się w pierwszych 
dniach bieżącego miesiąca nrozami dochodzącemi do 
10 stopni Reaum. a nawet wyżej, przerwały wszyst
kie roboty gospodarskie, skntkiem czego ogromną 
klęskę zadały gospodarzom, albowiem nie dozwoliły 
ani wykopać całkiem kartofli, ani dokończyć zimo 
wej orki, a zarazem powstrzymały zawcześnie wzrost 
ozimi", niemogących się d< statecznie pod zimę roz- 
korzenić i wzmocnić. Oto jest ogólnikowo w kilku 
słowach ujęty, smutny obraz dzisiejszego stanu sto
sunków gospodarskich w całej niemal Galicji, przed
wczesną zaskoczonej zimą.

Przejdźmy do szczegółów. Oziminy, tak psze
nica jak żyto, w Cieszanowskim bardzo ucierpiały, 
późniejsze są bardzo złe, wcześniejsze średnie. Toż 
samo donoszą z pod Kamionki Strumiłowej, Uhno- 
wa i Radzichowa. Późne oziminy w wielu miej
scach wcale nawet nie zeszły, co tem bardziej jest 
zatrważającem, iż siejba tegoroczna z powoda spó- 
żnienych źn.w i anormalnie niepogodnego roku 
wszędzie prawie siv opóźniła. Też same skargi na 
niepomyślna stan ozimin dochodzą z całego Żółkiew
skiego, z pod Kulikowa, gdzie późniejsze oziminy 
dopiero w połowie października zaczęły wschodzić, 
a niektóre mróz w samem kiełkn zachwycił. W 
Złoczowskiem na całej przestrzeni od Krasnego ku 
Olesku i Brodom oziminy rzadko powschodziły, a 
nadto donoszą, źe wszędzie tam myszy znaczne 
szkody wyrządziły. Dopiero słota i mróz powścią
gnęły szkodnicę. Z pomiędzy ze wszech Btron nad
chodzących niepomyślnych doniesiefi, wyróżniają sie 
wiadomości naaeszłe z Przemyskiego, z okolicy Ni- 
żankowic, gdzie oziminy, zwłaszcza wcześne, mają 
hyć wcale piękne. Tylko późne żyto nie dopisało. 
Toż samo donoszą z Ustrzyk dolnych z pod Chy- 
rowa i Dubiecka. W  nizinach żyta powymakały. 
W górskich okolicach, za Staremmastem, mało w 
ogóle posiano oziminy, ale posiana pięknie powscho- 
dziła, podobnież około Turki i Boryni. Około Bali- 
gradu pszenicy wcale nie siano a żyto złe. W  do
linie Dniestru pod Bursztynem i Haliczem oziminy 
Wszędzie mizerne. W  Zbarazkiem i na całem Podo
lu powschodziły dosyć gęsto, lecz nie miały dosyć
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czasu uróść i rozkorzenić się należycie przed śnie
giem i mrozem. W  wielu miejscach nasienie z po
wodu zimna cztery tygodnie w ziemi leżało, nim 
zaczęło kiełkować. H okolicach Horodenki czwartej 
części ozimin nie dosiano a z tego, co p miano, le
dwo połowa zeszła. Z Borszczowskiego donoszą, 
źe w całym tamtejszym powiecie mało kto był tak 
szczęśliwy, Ż05y n>ógł, jak zamierzył, zakończyć 
siejbę. Po większej części ukończono zaledwie w po
łowie lub dwóch trzecich. To co zasiano wygląda 
mizernie i nie wszystko powschodziło. Nie lepsze 
doniesienia nadeszły z Kołomyjskiego. Rzepak prze
ważnie dobry z wyjątkiem powiatu Rudeńskiego, 
zkąd doniesienia mniej są pomyślne. Podobnież w 
Zbaraskiem rzepak mało urósł — jest zdrobniały i 
czerwonawy. W  Kołomyjsuiem średnio się udał.

Koniczyna, p«siana na wiosnę, średnio wyglą
da w starostwie rawrkiem i okolicach Kamionki 
Strumiłowej. Pod Radziechowem i Kulikowem pię
kna. W  Złoczowskiem przez myszy bardzo ucier
piała, przeważnie mierna, w Rudeńskiem dobra. Po
dobnież w okolicach Mościsk, Sądowej Wiszni, w 
całym Przemyskiem, około Ustrzyk i Chyrowa. 
Przeciwnie średnio wygląda w okolicach Dubie ka, 
około Boryni i Bursztyna. Ze Zbarazkiego uskarża
ją się, źe urosłą na kilka cali mróz zwarzył. —  
Na Pcdoiu, nad Seretem i w okolicach Horodenki 
koniczyna wszędzie dobra, tak samo w borszc^ow- 
skiem i kołomyjskiem.

Kartofli nigdzie prawie nie wykopano ze wszy- 
stkiem i to jest ciężką klęską gospodarzy w roku 
bieżącym. Co do plonu uzyskanego w rozmaitych 
okolicach ten był następujący : W  Cieszanowskiem 
zebrano przeciętnie po 80 korcy z morga, w oko
licy Kamionki Strumiłowej 5 0 —60 korcy, amery
kańskich 80 do 100 korcy. Około Radziechowa 60 
do 80. W  okolicy tamtejszej pozostało przeszło 
150 morgów wcale niewykopanych. Z pod Kuli
kowa donoszą, źe co najmniej szósta część kartofli 
pozostała także w ziemi i to nietylko na polach 
dworskich, ale i u włościan. Plon był bardzo mierny, 
30 do 40 korcy z morga. W  złoczowskiem ze
brano od 60 do 70 korcy z morga, w okolicach 
Glinian przeciętnie po 8000 kilg., pod Oleskiem 50 
do 70 korcy, w okolicy Brodów 60 do 80, ale z 
powodu słoty i mrozów nie zdołano wryk opać na
wet trzeciej części, przez co przeciętna cyfra plonn 
obliczonego w stosunku do ogólnej ilości posadzo 
nego nasienia spadła bardzo nisko. Z powiatu ru 
deuskiego donoszą, że tam większa część kartofli 
niewykopana, w okolicy Mościsk co najmniej ’ /, po
została w ziemi. Około Sądowej Wiszni plon był 
bardzo pomyślny, na morgu 90 do 100 korcy. 0- 
koło Niżankowic 60 do 70, ale także wiele pozo
stało niewykopanych. Około Ustrzyk dolnych obli 
czają po strąceniu nasienia przeciętnie po 50 korcy 
z morga, w okolicach Chyrowa po 4 ziarn z na
sieniem. W  okolicy Dubiecka spodziewano się po 
50 korcy z morga, jeżeliby wszystkie były wyko
pane, ale pozostało t.am wiele niowybranych nawet 
u włościan, a więksi właściciele zaledwie połowę 
byli w stanie wykopać. Te zaś co wykopano, le
żąc w polu w cienko pokrytych i źle opatrzonych 
kupach na słocie, łatwo zepsuć się mogą. W  po 
wiecie staromiejskim zebrano 45 korcy z morga, 
ale około Turki i Boryni, gdzie bardzo wiele po' 
zostało w ziemi, okazało się zaledwie 15 korcj 
plonu z morga. W  okolicy Baligrodu plon jeszcze 
nędzniejszy, a i z tego dla braku robotnika i le
nistwa włościan wiele w ziemi przepadało. W  Zba
razkiem zebrano przeciętnie 60 — 75 korcy. W  tam
tejszej okolicy z powodu, źe ludność pracowitsza, 
powiodło się wszystko wykepać, alę nie było jnż 
czasn przeorać i za pługiem resztę wybierać. Nad 
Seretem i około Horodenki wiele kartofli nie wy
kopano. Liczą tam po 30 korcy plonu z morga, o 
koło Borszczowa po 20 —35. W  zbarazkipa i bor- 
f zczowskim niektóre gatunki j sują się w jamach, 
wykopane jnż niezupełnie zdrowe. Na Pokuciu 
psnją się bardzo. Zebrano tam przeciętnie po 40 
korcy z morga. W  kołomyjskiem nigdzie prawie 
nie wykopano wszystkich.

Doniesienia powyższe smutne wróżą widoki 
dla naszych gorzelni w tym rokn, a cena spirytusu 
podniesie się zapewne wkrótce bardzo znacznie, ile 
źo stan ten nieogranicza się na samej tylko Gali 
eji; właściciele gorzelni powinni o tem pamiętać 
zastosować się stosownie z sprzedażą.

B u r a k i  spotkał ten sam los co i kartofle, 
W starostwie rawskim trzecia część pozostała nie- 
wybrana z ziemi. Około Kamionki Strumiłowej było 
100 150 korcy z morga, w okolicach Radziechowa
tylko 60; pod Kulikowem 80 -1 0 0 . Znacznie lopszy 
plon okazał się w Złoczowskiem. Z pod Krasnego 
donoszą, źe zebrano t»m przeciętnie 120— 150 kor
cy buraków z morga, pod Glinianami 18.000 klgr., 
około Oleska 150— 180 korcy, ale dnżo w ziemi 
zostało. Pod Brodami obliczają plon buraków z mor
ga na 50— 76 korcy. W okolicy Mościsk i Sądowej 
Wiszni większa część pozostała niewybrana w zie
mi. W okolicy Dubiecka wydały buraki 150 korcy 
plonu, około Niźrnkowic po 60 cetn. metr. W  Zba
razkiem zebrano 100—130 korcy z morga, w oko
licach Horodenki z powodu słoty połowę zaledwo 
wykopać zdołano. W  Borszczowskiem liczą 60 - 100 
korcy z morga, ale tak tn jak i w Kołomyjskiem 
wiele pozostało niewykopanych.

M a r c h e w  p a s t e w n a  w wielu miejscach, 
miauowieie w Złoczowskiem wszystka została w zie
mi, bo na wybranie ani robotnika, ani czasu nie 
było.

K a p u ś  t y  zbiór tarazo nędzny. Główki małe, 
rąbać nie ma co. W  Zółkiewskiem zebrano 80 do 
100 cetnarów wied. W  Złoczowskiem po 130 setek. 
W  Rndefukiem tylko po 40 i to bardzo mizernej. 
W wielu miejscach rąbią, ehoć się wcale nie wią
zała. Pod Sądową Wisznią zebrano po 300 kóp z 
morga, w okolicy niźankowieckiei po 50 ctn. metr.

W  całem Przemyskiem i Sanockiem pozostaje dotąd 
w polu wiele niewyrąhanej. Na Podgórzu kapusta 
wszędzie bardzo licha, więcej krzaków i liścia niż 
główek. Nie o wiele pomyślniejsze doniesienia na
deszły ze Zbaraskiego i z całego Podola. Lud ży
wiący się tam przeważnie kartoflami i kapustą wiele 
na tem ucierpi.

To co się powiedziało o kapuście, można po
wtórzyć o wszystkich w ogóle ogrodowiznach, 
wszystkie częścią zmarzły, częścią dotąd niewy- 
brane.

K u k u r n d z y  zmarzło bardzo wiele niedoj
rzałej i wiele pozostało też dotąd niewyłamanej. 
W  całcm Kołomyjskiem piętrzą się po polach tak 
włościańskich jak dworskich knpy kukurndzy z li
ścia nieobranej i gniją pod śniegiem. Zaś ta, któ
rej jeszcze nie wyłamano, stoi także śniegiem za
sypana.

T y t o ń  zmarzł przynaimniej w dwóch trze
cich częściach.

S i e m i ę  i f a s o l a  po ogrodach zwarzone 
mrozem, zginęły po większej części.

O t a w a po łąkach później skoszona, prze
pada w kopicach okrytych śniegiem topniejącym. 
W  górach zachwycił śnieg wiele owsa na pniu, 
który także już przepadł.

B y d ł o  od 10. października potrzeba karmić 
ręki. Jakoż z obawy braau paszy cena była zna

cznie spadła.
O r k a  zimowa w wieln miejscach zaledwo 

rozpoczęta, a w ogóle ziembli nigdzie nie ukończo
no; przoz co i wiosenne zasiewy spóźnić się muszą. 
Wszystko to niepomyślnie o przyszłorocznym wróży 
urodzaju.

Wiedeń dnia 17. listopada. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2732 zabitych wieprzów 790, za 
bitych owiec 540, żywych owiec 1057, żywej nie
rogacizny 1464.

Cielęta zabite płacono 34 do 56 i 58 złr., 
zabite wieprze 42 do 46 złr., zabite owce 18
do 42 złr. żywe owce 32 do 38 złr. za 100
kilo mięsa.

t /w ą  nierogaciznę galicyjską płacono 34 do
38 i 42 złr., węgierską 48 do 52 złr. za 100 ki
lo żywej wagi.

W. Amirowicz & K. Schels.

„Telegramy Gazety Narodowej."

Wiedeń d. 12. listopada. (Pryw) Dziś wie
czór odbędzie się posiedzenie wykonawczego ko
mitetu antonomistów.

Belgrad d. 11. listopada. Na obiedzie galo
wym, danym w konakn książęcym na cześć Her
berta posła austriackiego, wzniósł książę toast, 
w którym wypowiedział swoje najżywsze uzna
nie dla działalności posła austrjackiego, zmierza
jącej ku utwierdzeniu przyjacielskich stosunków 
między oboma państwami.

Berlin d. 11. listopada. Z powodu lekkiej 
niedyspozycji, wywołanej niestrawnością, a także 
i z powoda panującej słoty, odstąpił cesarz od 
zamiaru ndania się na polowanie do Springe, 
dokąd następca tronu pojechał.

Paryż d. 11. listopada. Powszechne pannje 
mniemanie, że jutro wieczór nowy gabinet bę
dzie jhż złożony. Prawdopodobnie Freycinet o- 
bejmie tekę ministerstwa spraw zagranicznych, 
a Say tekę finansów; wszystkie zaś inne przez 
dzienniki podane kombinacje, są albo fałszywt 
albo przedwczesne. G-ambetta ma objąć prezy- 
djum bez teki. Farre, minister wojny, przedło
żył Izbie ądanie kredytu dodatkowego w kwo
cie 28 milionów na potrzeby wyprawy do Tune- 
tanii i do południowego Oranu.

Karlsruhe d. 11. listopada. Dziennik ustaw 
ogłasza dwa akta państwowe: w jednym W. 
książę z uwagi, że mu ze względów zdrowia le
karzu zabronili zajmować się sprawami państwa, 
przelewa na swojego następcę kierownictwo spraw 
państwa na czas swojej choroby. W drugim zaś 
następca tronu przyrzeka, że będzie ściśle prze
strzegał konstytucji i nstaw, i że rządzić będzie 
według zasad swojego ojca.

U m w  G b . t e .  i ostał.

Kijowska Zaria donosi, że w Niżynie, po- 
wiatowem mieście gi ernii czernihowskiej, to
czyć się będzie wkrótce rozprawa sądowa w 
sprawie rozruchów antiżydowsHck, które się tam 
odbyły, jak to donosiliśmy swojjgo czasu, w 
czerwca b. r. Owoż komenda wojskowa wydała 
rozkaz, mocą którego zabrania publiczności zbli
żać się do gmachn sądowego podczas rozpra
wy na odległość 10 kroków. Przekraczający tę 
odległość mogą być narażeni na to, że straż woj
skowa ucieknie się do kclbowania, a w razie na
tłoku ma nawet prawo użycia bagnetów. Pochop 
do tak surowego rozporządzenia dała ta okoli
czność, że wśród ludności Niżyna panuje obu
rzenie na władze za to, iż poważają się pocią
gać do odpowiedzialności sądowej tych, którzy 
p secież, bijąc żydów i niszcząc ich kramy, bro 
nili sprawy ludu.

Z Petersburga telegrafują do Kur. Warsz. 
Moskowskija Wirdomosti w artykule wstępnym 
zw.acają uwagę na bliskie rozkwaterowanie 
wzdłuż granicy zachodniej wojsk praskich, Or
gan p. Siatkowa żąda, ażeby oszczędności, osią
gnąć się mające w budżecie wojennym, użyte zo
stały na wzmocnienie środków obrony od stro
ny Austrji i Prus.

W  kołach finansowych coraz bardziej utrwa 
la się przekonanie, ze w skutek ogólnego prze
silenia i dla zaradzenia naglącym potrzebom 
skarbu, wkrótce wypuszczoną zostanie nowa po
życzka zagraniczna w form;’ ^skonsolidowanych 
obligacyj kolejowych, na sumę 250 milionów r.

W  procesie Mrowińskiego, Farsowa i Te- 
glewa stawać będą następujący świadkowie: b. 
naczelnik miasta Peterst urgs. jenerał-major Fe- 
dorow, towarzysz prokuratora Izby sądowej Do- 
bryńskij, podpułkownik żandarmerj: Nikolskij, 
urzędnik do szczególnych poruczeń przy Wy
dziale tajnym oberpolicmajstra miasta Petersbur
ga, sekretarz kolegialny Jankowskij, rzeczywisty 
radca tanu Putulin, komisarze policji: Milkie- 
wicz, Jewniewicz i Lubimoy, podpułkownik An
tonów, kupiec Nowikow, sędzia śledczy |,aman- 
skij, b. pomocnik komisarza policji Lozepland, 
b. dozorca policyjny Dmitriew, czterech dworni- 
ków i żona dwornika.

Na zasadzie informacyj, poczerpniętych 
kompetentnego źródła, jestem w możności zape
wnić, że o nowym podziale administracyjnym 
Królestwa mowy w tej chwili niema.

Myśl o tem została podniesioną w końcu rz., 
ale upadła i nigdy nawet nie była ujętą w for
mę urzędowego projektu.

Co się tyczy przeniesienia zarządu guber- 
nialnego z Kalisza do Łodzi, to w sferach kom
petentnych o tego rodzajn urzędowym projekcie 
również tn nie wiedzą.
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KURS GIEŁDY 'WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 12. listopada 1881. 

godzina 2. minut 25 popołudnia.
Losy kredytowe 178.50 Wegier. kred. ak. 358.—
Anglo-Austr. 153.—
Kolej Kar. Lud. 307.50 
Kolej połud. 144 — 
Kolej Elżbiety 212.— 
Wąg. Nordostb. 166.50 
Węg. obi. p. w fet. 96 75 
Węg. kolej zach. 169.50 
Renta wąg 6°/, 119 45
Baukyerein 
Losy wegier.

1 *8  —  

123 —

Unionsbauk 140.50 
Nordbahn 239.— 
Kolej Ąlfóld. 172.— 
Kolej Lw.-ezer. 176 75 
Wied. Oomunal. 131.75 
Galia, indemnia, 101.25 
Kolej aiedmiog. 112.— 
Losy tureckie 24.50 
Ros. rubel pap. 1.26'/, 
Marki niemieckie —.—

Usposobienie: ntrzymane.
Wiedeń, 12. listopada 1881 

godzina 10 minut 42 praed południom 
Akcje kredytowa 3’ 9 10 Anglo-anatrjaa. 152.75
Kolei Ku. Lud. 308 25 Kolej Połudn. 144 25
Unionabank . 140 50 Napoleondor 9.38
Soayj banknoty 1.26 V, Uspoaobianlo: ciche

Berlin, 4. 11. liatopada 
godzina 5 minat 42 po południa:

Roayjs. bank. 217 75 Akaje krodyt. 626.50
Lombardy 252 -  Galicyjskie 133.19
Kolei Bcmufi. 62. -  Aaatr. bankn 172 25

Dziś, w sobotę d. 12. listopada 1881.

F A U S T
opera w 5 aktach pp. Barbier i Carrś, przekład 

Matnszyńskiego. — Muzyka Karola Gonnoda.
W roli Małgorzaty wystąpi pani Amelia 

K a m i ń s k a .

Jutro, w niedzielę dnia 18. listopada

CHŁOP MILIONOWY
czyli

Dziewczyna ze świata czarodziejskiego
melodramat alegoryczny w 3 aktach J. Raymuada, 

z niem. J. Damse, mnzyka Drechslera.

RUSKI NARODOWY TEATR,
(w sali towarzystwa „Gwiazda14 ulica Francisz

kańska nr. 7).
W  sobotę dnia 12. listopada 1881.

D O B O S Z
oryginalna narodowa tragedja w 5 aktach a 8 od- 

słoncch przez J. Fed’kowicza wierszem napisana.

Przyjscasil dnia 12. listopada 1881.
ROTSIł ZOEŻA : J. Cywiński z Osowie. A. 

Agopsowicz z Bazaru. S. Władimirów z Moskwy. 
J. Messner z Londynu.

HOTEL WROPEJSKI: A. Michalewski z Kro- 
wnik. B. Bnckiewicz z Podola mos. M. Herbstein, 
T. Gawlitza i M. Buksbaum z yWednia. A. Kraft 
z Radymna.

HOTEL ANGIELSKI: W. Żelechowski z Hre- 
horowa. Dr. B. Krwawicz z Rohatyaa. Dr. S. Bart* 
man z Krynicy. K. Ramult w Bochni. E. Miłków- 
ski z Gorlic. K. Szeraszyc Hupka z Niezwiak. W. 
Szeraszyc Hnpka z Mały.

HOTEL WARSZAWSKI: F. Sokulski z Kon
stantynopola.

HOTEL LA ZA RURA; A. Wechsler z Botu* 
szan. J. Ponórski z Przemyżia. S. Goldstein z Pod- 
wołoczysk.

Pociągi kolejowe.
P o d l a ć  s e c a r a  l w o w a k l e c * .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
5 KRASOWA: o gods 6 min. 40 rano pociąg pespte- 

mtuj o gods. 9 mis. 27 wieczór, pociąg osobowy o 
£oat. 11 min 80 priad południem mięssany. 

h PODWOI ,O0!ł i SK: na dworzec wPodaaaoic: cgod» 
8 ein. 1S rsnc i c geda. S. mis. 66 popołudniu po 

oiąg uuęjKany,
2% ETAHI8ŁAWOWA: na 8t m rano e godzinie G ad- 

nat ! wisoEfie S gods 20ryj 
Z CZE3NIOWIEC: o godsdnłe 19 min. t  wieasór, podąg 

pospleaussr • o gods. 4. min. 5 rneo, pociąg aiięucn 
o gods. i  min. 58 po poiudisiia, podąg miąsaany.

2 FODWOŁOC2TBK: ns dworzec główny lwowski o k  
dsinie 10 mis. IOwiecaór, podąg pospieszaj, o gods 
8 min. &9 rano, pociąg mięuany, o gods. 4 otbt 19 
po południa pociąg ndąwny.

ODCHODZĄ ZK LWOWA:
DO SBAEOWA: o godzinlo 10 min. 69 pned północą 

podąg pośpiessnj; e gods. 4. min. 68 rano podąg 
osobowy, « gedmnie 6 minet 9 po południa p« iląg 
auąsssny.

DO CZKRBflOWIEO: o gods 3 min. 80 rano, podąg po 
spieaai.y, e gods. 12 min. 10 rano, podąg mięazaay 
g godz. min. lfilw nocy adąssasy.

DO PODWOŁOCZYSK a głównego dworea; o gods. 6
rano, peeiąg po*pi( ; e gondole 12 mlnnt 30 no
połud. peeiąg więasasy; o goda. 10 min. 81 wieeaór, 
podąg miąssany.

PO STANISŁAWOWA: na Stryj; rano o gods. 7 min. 0 
wieczór o 6 gods. 56 m.

■ Jedynym niezawodnym środkiem przeciw
hem oroidom

jest
Maść dr. Łabiche.

[We Lwowie wapt. Z. RU C KER A, w B r o d a c h l  
w apt. A. INLENDERA Cena słoika zł. 1.30.

1

I

Na leczenie rocmaitych cierpień naskórnych, 
szczególnie uporczywych, jak liszaj, łuskę, i rierzb 
i innych parazytowych wyrzutów, próbowano w o- 
atatnim dziesiątku lat licznych środków, które je
dnakże znewn zaniechano, ponieważ skuteczności 
dziegciu nie mogły sprostać. Głównie od zaprowa
dzenia w życie Bergera mydła ddegciowego, które 
zawiera w sobie maż drzewną w formie koncentry
cznej i rozpuszczalnej, wzmogło się używanie dzieg- 
cin na choroby naakórne w całej Europie, i istotnie 
nie ma żadnego innego środka skuteczniejszego, 
nieszkodliwego i tańszego do zwalczenia rozlicznych 
chorób naskórnych jak Bergera mydło dziegciowe. 
W  interesie skuteczności samej należy dokładnie 
baczyć na markę ochronną Bergera, nie przyjmu
jąc imitacji jako bezskutecznych. Cana sztuki wraz 
z broszurą 35 et.

Główne składy we Lwowie u pp. aptekarzy 
P. Mikol&scha, Zyg. Ruckera, J. Beisera, H. Blu- 
menfelda, Jak. Piepesa, G. Geilhofera i A. Skle- 
pińskiego. — W Brodach u Ed. Liszka i E. Griin- 
spana, w Brzeżanach u A. Inl&udera i R. Dembiń
skiego, w Czortkowis u L. Nossa, w Dobromilu u 
N. Grotowskiego, w Drohobyczu u L. Dobrzyniec- 
kiego, w Horodence u Aksentowicza, w Jarosławiu 
u Rohma i Bohusa, w Kołomyi u J. Sidorowicza i 
E. Stengla, w Krakowie u E. Sto ckm ara i W. Re- 
dyka, w Przemyślu u Wł. Nahlika, w Rzeszowie 
u A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Samborze 
u J. Aleksiewicza, w Stanisławowie u J. Macury i 
A. Amirowicza, w Stryju L. Gftrtnera, w Tar
nowie u A. Tenczyna i J. Reida, w Tarnopolu u 
Fr. Jamrogiewicza i H. Kahanogo, i we wszystkich 
prawie aptekach Galicji.

Wyszedł i jest do nabycia w administracji 
Gazety Narodowy

KALENDARZ KIESZONKOWY
Gazety Narodowy na rok 1882 w małej 8ce z po
rządkiem jazdy i cenami kolejowemi, skalą stem
plową, przepisani poczt i telegrafów, rednkęją miar 
i wag, z kartkami na notatki, w oprawie sztywnej, 
z ołówkiem.

Dla prenumeratorów miejscowych po 30 ct. 
b . zamiejscowych ,  36 B

tu »
n

fi
51

Wokres.

ICO 65 
96 59

101 65 
97 50

ICO 65 101 65
B

prst.

Lwów, s Itfcy handlowej, 12. listopada.
I. Ak* j e la  sztuką.
(bsz kuponu bieżącego.)

Kolei pdie. Karola Ludwika . . 80 > — 309
,, Lwowiko-Czerniow.J«s. . 176 — 179

Buku hypot. galie. po 200 zł. . S06 — 310
„  kredyt, gali*, pe 200 złr. 258 262

H. Li s t y  zas t awne  *» 100 złr. 
(baz kupens bieżą**go-)

Tow. kred galis. i  pret. w.
4
5

* » B ^
Pasku hyp. galis* 6

8 8 * g

Gsl . Zakł. krod. włoś*. 6 prrt.
8 8 8 8 ® tt

EU. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. 
Ogólnego robdss. kred- Zakładn 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 9%
W. O b l i g i  »  100 złr. 

In&canizaeyjne galicyjskie 
Obligacje komun. ZakL kr. wł. 6%
Pożyczka kr ej. z ?. 1878 pe 6 pr. 101 
Lesy miasta Krakowa 

n „  Stanisławowa
V. M o n e t y ,

Dukat holenderski . .
„  eosank. .

Napoleondor .
Półimperjał rosyjsni

94 5093 —
. 101 60 1( 2 60

lO°/0 pr. 102 70 103 70
99 — 100 —

ICO — 102 --
93 — 94 60

94

100 90 101 90
102 — 103 50
101 — 103 —

21 — 23 —

24 70 26 70

5 50 5 60
5 53 5 69
9 84 9 44
9 60 9 71

(Sezon katarowy.) W obeencj porze kataro
wej jest giesshibelska szczawa najulnbieńszem i naj- 
wyborowszem lekarstwem. Orzeźwiające drażnienie, 
jakie wywiera kwas węglowy, czyni napój giesshi- 
belski wybornym napojem w chorobach organów 
oddechowych; orseźwia, gasi pragnienie, ułatwia wy
pluwanie, łagodzi i usuwa kaszel (Oppolzer). Po
dług ordynacji Oppolzera znajduje giesshibelska 
szczawa coraz większe nżycie także przeciw słabo
ściom organów oddechowych. Skoda, B&mberger, 
Lttbl, tudzież specjaliści leczenia chorób krtanio
wych, profesorowie Schnitzler, Stórk i Schrótter nie 
szczędzą słów pochwały, a w wiedeńskim sspifc >n 
powszechnym znajduje się znana giesshibelska fla
szka przy łóżku każdego na piersi cierpiącego. Od 
czaau wystąpienia Traubego w Berlinie za użyciem 
szczawy gźesshibelskiej na choroby krtaniowe, bywa 
ta delikatna alkaliczna natronowa krena, jak ją 
radca dworu LSsehner nazywa, w Niemczech po
wszechnie używana.

Jako lekarstwo używa się szczawy giesshibel- 
skięj samej czystej lub zmieszanej z mlekiem lub 
żętyeą.

Dr. Julian Csesznźk
mieszka obecnió w rynku, 1. 28, 

gdzie rękawicznik J. Czernicki, daw. Wi cher t ,  
1 ordyn u je od godz. 2 - 4  po polndntu.

O. k. lekarz powiatowy

dr. Ferdynand O b t u ł o w i c z ,

wysł. asystent kliniki uniwersytecklsj i były se- 
kundarjusz oddz. operacyjnego w szpitalu krakowskim, 

osiadł stale
U f J lM C S M C Z U ,
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Garnitury (kołnierz i mufka) najnowszego pomysłu 
i wyrębu nigdzie dotąd niepraktykowane.
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C. k. przy*. 1 marka oohronn1 Premiowana w Paryżu 1878.

Eucalyplns esencja do ust
Desinfekcyjno-Anti^eptyczny środek konserwacyjno prezerwatywny, do hygienieznego 
pielęgnowania ust t jchrony wpływów miazm&tycznych przez dr. C. M . Fabera, we 

Wiedniu, lekarza przybocznego i. p. Jego Wy#o Dżet c.aarra Meksyki.
ir  p k a n f i i r i i i  i trw a ł* ; je «t  pewnymEsencja do ust Eucalyptus «»■„ fC,

napełnia pokoje #rxeświ*jfc#m  p e w ittr iM . — C e  a . r o i y j a l  t r a p d  a»irew adził eaencj^ d» uat tBttcalypti i *  w pokIio«avcfc aapi-
C en a  f la k o -ItlwU ; to .rod ' eżwaaiąjęay pekeja dla afcaryeh i jaka ind«' r banń (łaba i et wrażliwa *  astaćli. 

n a  n i. 1 .30  W tapajie W  apt. Fkilipa Naaateina w* Wiednia, tafiaiei w* wazyatkich saaesniej szych aptekach 
•uatr.-węg. monarchii i aa fraaiep.

Jrłówny skład u Feliks Griensteidl, Wien, I., Sonnenfelsgasse 7.
W  w * waayatkieh aaaayck składach, jeat taki# da nabycia dr. C. H, Fabera sławna ja ł w r. 1862 w  Leadyni# wielkim  

medalem nagrody wry* a eaacalaieaa e. k. apra. mydło da ast ^FCRITAB" ałkipee da kygłaa i ca aega pfeUgaewaaia eatnej i ken- 
eerwowania sebdw. W « Lw ew i* da nabycia w kaadlaak AJAreda Daikawskiaga, Marcina M tilera ; w apL J. B tistra  2Ł, Baekera 
i P . Mikelajeh A . Bteifa syn., Pr. KkrUeha I J. Jaakdlakiag*.

perfameriach

8871 24—40

Dotąd
nieprzewyźszony

c. k. wyłącznie nprzyw.

T R A M

MAAGERA

N a s t ę p c y

prawdziwie czyszczony

Markiewic

preparowany przez W ilh o lm a  M a a g e r  we WEdiru.
Frieł pierwszo znakomitości medyeine rotbierany i jako łatwy do strawienia także d*i< 

nom zczególnie zalecony i ordynowany, jako najozystszy, nąjlepszy i za naji turąlniejszy uznany 
xlak*l pr.i słabościom piersi i płac, sakrsfałom, oitadom, czyrakom, wyrantom na- 

■kórnym, s lsk o id o n  gmonnłowym, osłabieniem itp. r U i s k s  po 1 zł. w moim zkład: 
sbryoznym: Wien, Henmarkt Nr. 8**1 lub w najznaozniejezyohaptek&oh i handlach korzennyoh 

w monarchii. 8678 1—13
Ł w o w ls  u iot Ifikolazcba J. Beiiera, Z. Hackera, apt., H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, apt.,

V. ! Małkiewicza, X. Klimowicza. K. Bałłabana, Leib Schleiober; . aronów J. Fraenkla, kup.,
Bochnia: I  Hel apt w Bo’uowcach M. 8chenkelbaob kup., Bortictów  P. Riestd, kup; Brody: fid. Liszka,
L B. Wifceław J  apt i A. Inlender apt, Brteiany: W. Kordecki apt., J. Margulicc, B. Fadouhccht, kupcy. Btt-
Inai te: D. Jasiński apt Onortków: L. Noe wdowa apt., Markus Brennholz, kupiec. Drohobycn: L. Dobrzyniecki, 
V Baczka apt. Bnikow: Ckawe Glana knpiee. Qo Vc<i Mleozk raki kup. Horoaenka: M. Aksentowioz, apt., 8. B. 

W , Offenberger, kupcy. Jarotław: J. Bohm apt Jauoróie L. Łacbowios apt Kałutt: Eisig Bienenfeld, Kiwa Litt-
-  mann kup. Kttowgja; Dawid Kra-mer, M. Bolchower J. 8. Friedmana, Herach Charci, Sam. Hermann, St. Beie-

Markui Kamil, S. Li uan, k o . 
Wiszniewski, S. Badler apt., 

Krakowiee: J. Wł. Łobot apt
tutty Alter 8ek'ler, Leib Kahlmann, A. H. Weiscr, M. Begenbogeo kup. Lutowiska. Mosce Mąjer Schmerler. Mł-

k( Norbert 1 .ab kupiec; Milówka M. Quirini apt.; Mikwidce: St. Miedlioki *apt., Leiier Morgeniterz tupieo. Mo-
ł -  ca; 8. Eizenberg kupiec. MyiUnice: Mozel Guttmann kupiec. Notey 8ącM Karol Laur knpiee. Ohoifcim: 3. 
Grzesicki apt Prtem yil: M. KozłoWaki, Sam. Baran, M. Krng, S. Syrop, A. Babinowics i Leon Bitlll kup* Prte- 
nyi wy: *. Baranowski apt. Budów* : C. Alth, 3. Boaeignan, Deoanc apt. Badymno: M. Smyohowski apt Bo- 
** i £ . S.cbeiuborn kup. B seuóic; A. Karpina ki apt, J. Schaitter i Sp., Hiraoh Gleioher, 2/L Weintranb i 8. 
BI uu nb*rg kup. Sambor} J. Aiekaiewici apt, Ant Kromer, B. Żuła weki kup., 8. Sohneid kup. Sieniawa: Chaim 
Ba.te. Ćbaakel Teitelbaum, kupiec. Siała: 3. Weidberg, kup. oniatyn: Ed. Bdhm kup. Sokal; W. Semetkoweki 
kup. StamiśUwiw: J. Macura, A.Beill apt. Kalman Jonas, Chaim Halpern, Noachim Halpem, Efr. Wagelatein 
kup., Wilhelm Waldeck kup. Śtnseluka noter. Oaiaa Henne knp. Suctatea; J. Jachor apt., Beri Terker kup. Tar
nopol: F. Jamrógiewies apt A. Buchelt, Herman Kahane apt, A. Morawetza apadkob. i Karol Fr. Popowioz D. 
Senneniieb, E. Frantz kup. Tarnów: L. Chodacki apt, H. Wittmajer, W. Milldneri Sp., F. Leazczyńaki, Trembo
wla: 8 t  Lipnicki apt. Wiełieeka; F. Bruno Mieczyneki apt W itnice: 3. Kubickiego wdewa, S. Markiewicz ant..

,Zbarai: Siudel-Segal kup. ZIocmów : Joa. Gold kup. Żół- 
A. Heczko k  Golecki, A. Blumenthal aptekarz.

*

H

x
8
x
x
X

Iw L. Łacbowios apt Kałuu: Eizig Bienenfeld, Kiwa 1 
__ • J. 8. FTiedmann, Herach Chayei, Sam. Hermann, St. I

nicki, kup., Ab.Dawid Łandezberg kup., Kopyceydct: J. Markiewicz kup. Kouów : Marku* Kamil, E. man, 
Bonowa St. Miedlioki apt Kraków; J, Traudzyizki, W. Bedyk, F. GralewiM, K.
J. Kasz *r«k t ;  Jan Jauiga, St, Feintucb kup. Podgórne: J. Skakaliki apt Ki

B A Z I L E G ’  U W A R M C H I t i G O

J b tr & n e , E ty m e h  I ,  3 9

polecają w największym wyborze po najumiarkowańszych cenach:
Materje wełniane W różnych wyrobach po 2-*, z7, 30 35, 40, 50 i wyżej. 
Kasz niry czarne i kolorowe czysto wełniane po 60, 70, 80, 90, 100 i wyżej. 
Materje jedwabne i wełniane do pokrycia futer.
Fluszy do ubrań we wszystkich jakości ach 
Chustki himalaja, flanelowe i włóczkowe.

P ró b y  na żądanie franco.

Juljui..,a| Schauinanna
Dotąd nie przewyi 
izona w iwoj iku 
teczności, działają 
cej na łatwe ioz u 
izczenie (izozegól- 
nie) trudnych do 
prsetrawienia po 
traw, na (trawienie 
i p r z e c zTizczenie 
krwi, na odżywienie 
i wzmocnieni) or

aniem n. JPrij dwnrazcwem nżycm dziennem przez dłniizy c.»i. działa jako Środo* 
yetyczny w wieln i uporozywycb iłabościach, jako tq* na iłabe trawi 1 pr'eciw

osłabienia członków, cierpieniom be
la, bladaezoe, żółtaczce, ohronioznym 

wyrzutom naskórnym, perjodyóznemn bola głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmie 
niu, zakorzenionemu goścoowi i tuberkułom. Podczas 
ta sól dobre usługi używając przed lnb po kuracji.

Do nabycia n fabrykanta 1 właściciela landszaftowej apteki w Stockeran, tu
dzież u następujących składach; we Lwowie: u Z. Buokera, J. Beiiera, i P. Mikou 
soba apt.; w Brseżanacb Bron. Dembiński apt; w Drobobyosu Ł. Dobrzynieoki, ap«.;

Krakowie Emil' Stockmar apt., Aut. Dytski apt, Wik Bedyk ept.; w Przemyślu 
J. Maszewski apt; r Podwoloczyskach Gustaw Morawetz kupiec; w Bzeszowie J 
Schaitter 4 Com; drogista; w Stanisławowie A. Beile i Jan Macura apt.; w Stryja 
Leon G&rtner apt.; w Tarnopoln F. Jamrógiewies i Herm. Kabane apt; w Sambo 
rze A. Alewiewicz apt; dalej we wicystkich aptekaob austr. węg. monarchii.

Cena pndełka 76 ct Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliozeniem.

W H io»« * wfwrggj h j l u  biwuubwolu, jaj
zgadze, wzdącin wnętrznośoi, ospałości kiszek, osł 
moreidalnym wszelkiego rodzaju, zołzom, wólu,

lieiuiu A AaiUlCiUWWŚ]
pioia wody mineralnej, oddaje 

4080 - 6

Fabryka we Wiedniu, 111. Erdbergerstrasse 23—27.

Izydor Kanner knp. Załoice: M. 8. Moszozysker kup. ,Zbar 
kieur. Adolf Dadlec apt. Żurawno; Ł. Postąpska apt Żywiei

X
5
x 

i
)  W l ą ja u r u y e ł  u a u e h  *• iM M k  a iek tire  han dl • iw y  k ły  I l iM f ^ u e ie s j  t r u  1 »pr»#d»ją  takąwy

giblieiM iei lek* fł»8rd»twy i w y m m y trmn m 4 o r M l i » t w y r ę b ą  HiMMrera. Aiehy aapehieds ływ t i iu itw m , apreesa e if 
łka te flaaski jako prtw diiw ya tramem wyręba Haagera aapełalea* awaiae, ktere ept trzeć* pewyieaf airkfi echronap i aa 
taaee mąjp etykiety kapał# aa kerka i pnepia alycim a aatw lakiem Haagar.

**J Tamże znajduje sią główny skład dla anstro-wągier, monarchii bandażów międzynarodowych do opatrze
nia rannych i wszelkiego rodzaju potrzeb z fabryki w Schaffhansen, z fabryki Sozodont, Hall i Bnckel New-Jork i 
a fabryki legumin Hartenstein *  Co. w Chemnitz.

a

Sinfleratrasse Nr. 15. 
Zum golden. Reichsapfel. J. PSERH0FER, l p t « k a r z  

we Wiedniu,
Pigułki krew przeczyszczające, dawni0j łwane p lg n łk a m l n a iw e n a ln e m l ,  «Ml»»ują na

r  ^  na ostatnią nazwą w pełnem tego słowa znajieniu, albowiem
istotnie niema słabośoi, w któryehby te pignłki nie udowe i-iły  w tysiącznych wypadkach swej cudownej skutec 
noócl H najuporczywszych wypadkach, gazie wiele mych medykamentów nadaremnie używano, v»stąpiło w skutek 
użycia ych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. P n d e łk a  a 1 5  p ig u łk a m i S I  ei rn l n  ■ 
5  W id e łe k  1 * łp . 5  et. pocztą 1 z ł r .  lO  e t . (M n ie j  J a k  r u lo n  n ie  w y s y ła  si«s). Wysyłka za 
zaliczeniem lub za przekazem.

^eszła mnoga ilość listów, _ w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebycia różno
rodnych i -lężkich cnoróbr wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej tea 

[ -środek. Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych. *■

3 '

Waidbofen a. d. Ybhs, d. 1*. listopada 1880. 
P u h U e s n e  p o d z ię k  o  tra n ie .

Wielmożny parne! Od rokn 1862 cierpiałem na he
moroidy i stranguiję, leczyłem się u lekarzy, lecz wiz j- 
stko nadaremnie; słabość oiagle sią pogonząła, tak dalece 
że po ozaaie dostałem gwałtowny cl .ÓU pika (wsku
tek z. ężen.z się jdżt). Nzatą] i  * -  *~y brak apetytu, a
fdy sią tylko wody napiłem, doznav om wzdęcia, clęź- 

iego kaszlu i utrudnienia w organach oddechowych *k 
dalece, że się zaledwie aa nogach utrzymać mogłem. Zro- 

[tiwizy użytek z pańskich cudownie działających pigułek 
jkrew czyszczących, Wyznać mnszę, że się z moich cierpień 

zupełnie wyleczyłem. Z tego powodu ni na~ dosyć słów

Bielsk 2. czerwca 1874. 
Wielce szanowny panie Fserbofer ! Pisemnie od 

bie i od wielu innych, którym pańskie pigułki krew prze- 
do wyzdrowienia się przyczyniły, mam za-

i podzięi

" O
iękówanie. W wielu 

cudowną skuteoz- 
środków nie po-

Wyraier , pana, że pańskie, krew czyszctącs pigułki i i 
wzmacniające lekarstwa m-ró nodziękowaaia i uznaniawzmacniające 

I poważaniem

inne
ar to podziękowania i nzn ni,*

  F u  0 ‘ 'Hager.
<i lmożny panie! SzczęśL.:ym trafem dostałem 

)aći] l row czyszczących pignłsk, które u mnie cuda 
idziałały. Przez lalka lat cierpiałem uf bole w głowie 
lawrot, jedna z moich przyjaciółek di ła ai 10 pignłek, i 

te mię uzdrowiły cudownym spoiokim Z wdzięcznością 
[proszę o przysłanie mi 'onikn

Piszka 13. marca 1881. - • -t 1 Andrzej Par.
Bayako, 2£. liii 1879.

• .'Wielmożny panie! Od rokn 1626 po przebycia dwu-
[ le™*J febry, byłem nieprzei .. .e chory i niknący. Bole 
> W krsyzai i i w bokach, odbij ae, wymioty, największa 
[ ospałość, gorączka z bezsennością były codziennemi aole- 
I gliwościami mego życia. Pr* przaciąg 68 lat zasiągiem 
I rady 84 lekarzy, między tym ł f  »pb ^refesordw lateltata 
medyoznego we Wiednia, widystkle recepty był;* bes- 
skuteezne, cierpienia się pogdrstały, dopiero 23. Idzier- 

[ nika r. b. wprf*ło mi oj a śnie w oc«y o  ̂ <»kich codo-
nych pigułk cb, które na zamówieniu z pańskiej otrry

! marom apteki i podług przepisn p ei 4 tygonn.e uży
wałem. Obecnie ] mimo podeszłego wieku mego, liosąo 70 
łat, odzyskałem ziłę 1 zdrowie nsjzapełniej tak dalece, jak 
d , m się odrodził. Przyjm pan moją >ajż> iią wdzięcz 

| aość ar j lyałanie mi tego cudownego lekantwa.
_______  - -  G. Zwllling, właściciel dóbr.

ezyszczająoe*
irt zynunyć panu największe 

słabościach udowodniły pańskie pi 
ność lecznicza tam, gdzie wiele
mogło. Przeciw krwiotokom u kobiet,' nieregnlar j  men 
strnacji, parcia moczą, drażnienia, osłabienia żołądka 
kurczom żołądkowym, zawrotom i wielu innjrm chorobom 
pomogły te pigułki gruntownie. Z pełnem zaufaniem u 
praszam o przysłanie mi 13 rulonów. Z poważaniem

Karol Kasder.

Amerykańska maśG goćclowa, JgJJj nieza
wodnie skutku

jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho
robom gośoiowym i renmatycuym, jajko to : ełacośdom 
u grzt, ,ie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu boln zębów, bolu głowy, strzyka- 
nin w uszach itp. 1 zł. 20 c.

Anaterynówa woda do ust ppJj, ®p,Ĵ i. G. 
powsze

chnie znana jako najlepszy środek do konserwowania zę
bów. Flakon 1- zł. 40 ct.

T7OOI1« t , dr. Bomenhausena na wzmocnie-
|ESen a c  DC nie i atrzymanie wzroku. Oryginal- 

nz flakon po 2 zł; ) ct. i 1 zł. 60 ci.

Chińskie mydło toaletowe,
po wiyein Ugod, tjbóra ełajt tię jak aknamtt i  tntrny- 
mnje oarató * .yjtmny Mapach. Jert bardno wydatnemet/e
i tie .0 et

FWter-PalTer,
kapslowi kurczowemu itp. Pudełko 36 ct._____________

I Balsam na odmrożenie
pćSniSjszy środek przeciw ranom Wszelkiego roazajn po- 
ohadzącyob z odmrożenia, jakotąś prą -i’ .n»Atr lSZtr 
rzafrm ranom i t. p. Słeik 40 ct j V V 'M

E a r n e j f  ^ lyo ia  T.MPfe») przeciw zepsutemuiwi, słstnu trawieniu, 1 slom

bądś na skłudsis.Wszystkie francuskie specyfiki 
| F  W ysyłŁ pr

7. jozny ^aniel W przepuszozenia, że wszystkie 
pańskie lekarstn , są rówaoj dobroci, jak pański sławny 
balsam na odnuodenle, który w mojej familii kilka za
starzałych ran, pocnodiąoych z odmrożenia, wyleczył w 
krótkim czasie, zaeoyduwałem się, pomimo niedowierzania 
nniwersalnym środkom, leczyć się na długoletnie eierpienie 
hemoroidalne pańskiemi pigułkami krew ezystozącemi Te
raz niemam żadnego powoan przyznać sie, la po czteroty- 
godmiowem używaniu wyleczyłem się z długoletniego ci • 
piSnis iajzupełnitj, z którego to względu w kółkach n ą- 
lch znajomych pigułki ta nujmocniej zalecam. Niemam nic
Srzeciw temu, ażebj pan kilka tych słów nie ogłosił pu- 

iieznie, lecz bez podpisu mego nazwiska. Z poważaniem 
Wiedeń 20. lutego 1681 C. ▼. T.

iseney 17 maja 1874. 
Wiali .włny Pani*! Ponieważ pańskie „krew przeczy

szczające pignłłkL moją -i rpiącą przez dłngie lata 
na chroni. ! bo] w żołądku i reumatyzm w członkach, 
nietylko do zdrowia przeprowadziły, leoz nadały jej mło- 

ooisną * i, nie mogąc oprzeć się naleganiom innyoh, 
cierpiących ia 'podobne choroby, upraszam o ponowne 
przysłanie 2 rulonów tych cudownych pignłek za zali
czeniem. Z poważaniem

Błażej Splsgtek.
Tran z wątroby

wybornej jakości. Flakon 1 zł.__________

N aftow e lam py
tylko praktycznych »i item&w, najalaranniejREtgo

| wykonania. 3K3S** R .  DlTlftABA 
skład fabryczny lamp we LWOWIE

przy placu Mai jaskim.
Znak fabryc*ay. ___________________ __________________________

Fab./ka w 7V»rs >iwic. Fiiua; Wits awska fabiyna lamp 
R Ditmara, Cb!od:ia 41.

<xxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxx;
Spółka Stolarzy lwowskich

we Lwowie, plao Bernardyński 1. 15.
poleca zwój 26 lat istniejący 4011 4—?

S E & A B  M 8 B L 1 ,
obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom
pletne urządzenia do pokojów jadalnych z dębowego a do sypialń 
a orzechowego drzewa; ntrzymnje na składzie meble olchowe, 

g'ąte i żelazne po cenach znacznie zniżonych.
:x x x x x x x x x x  m x x x x x x m x !

Przędą wszystki mi tym podobnerai preparatami mają pierwszoństr.albo
wiem nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwycu substancyj, używane 
z najlepszym skutkiem w chorobaoh spodnich organów cia's, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz- 
nym, _ chorob u mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leczni
czy nie jest tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby 

Z A T W A R D Z E N I E  
usunąć, to niezawodne żróilo prawie wszrstaich chorób. Z powodn że się 
biorą w formie ocukrz- nej, dzieci chętnie zażywają Pigułki te zostatf od- 
szczególnione pocbwalaem świadectwem radey dv >ru profesora Pitba 

Pndełko zawierając 16 pigułek kosztuje 15 e t ; rnlenlk nawie- 
rający 8 pudełek zatem 120 pigułek, kosi uje 1 zlr. 3533 1 6

P l * O P f i t r n a f l  Keide pad^ke na kterem n e am»J- r r s c o l l u ^ a ,  <łttj e #-e .A ootbeke aum heli*"cbrettn*duje • iej firma HApotkek* tui

fea Łf«ł*eldM a na stronie odwrotaej marka «
, et falsyfikat#m, p n ed  kupnem kteryck ei? #»*ł 

Nalety się pilnowue, esy nie kapnj*
U .j.c y J a b  aswet •ikożliwT p n p m U . “ *r  *M »e 
wyraaałe .Keusteins Elisabetk- PIH-;®* *« a
w inięcia cpatriene Sf abocaaym podpi**- ’

G łó w n y  ftk lad  w e  W i e d n i u : „Apotheke Reil. Leopold 
Ph. Neuitein, róg Planken âsBe i Spiê el ĥBae 6, i w® wiiystkich znacz- 
niejszyoh apt.' ach e Wiedniu i n.t prowincji. 3538 6—6

Skład we Lwowie u Z. Buckera apt., I J* Beisera apt.

Proszek prgedto poceniu się nóg
przezto i nieprzyjemny odor, 
zupełnie niesdcodliwy. Cena pudełka 50'et.

Prostek ten i 
suwa po t ,  a 

konserwuje obuwie i jest

S i r  c h f l j , e i e  i  ^ t i u n d e w a j c i  e!
Ż'pewnej m^sj tonkursowej npadłej fabryki wyrobów ze srebra britania, przy 

jęty skład olbrzymi, pv być niżej wart ści izacunkowei inrzedany- z* nadesłaniem 
należy1 ości lub za zaliczeniem 6 złr, 60 ct., otrzyma'każd UtJ ,er7'* ftołowy *e 
srebra britania, składający się z fil iZtnk (który dawniej przeszło *0 złr. koszto 
wało.j przyozem za białość sztućców gwarańti i się praez 26 lat, a to :

5 ! “ flielskiemi klingami,
6 oujlspezy.il widelców ze srebra britania,
0 litych łyżek ze srebra britania, K .

12 najlępZj c]j Ijłeęzek do kawy ze srebra britania,
1 Ciężka chochla ze srebra britania, 

warzecha
rato peotorale,

i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- 
flegmieniu, k ilori, chrypce, katarowi, bólom w pier
siach i płoci \ uciążliwościom wchrtani. Pudełko 60 c l

i O •
f**to
d e

■ -'S I
4> 2

przez J. Pserhofera, 
uznana od wielu latPomadą tanot hln >wa

jako najlepszy środek na porost włosów 1 użyaana przez 
lekarzy 1 innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł._______

^  J A ste r  u i i w A m a l ^ y  ^ profesora Stendel, 
, na rany z uderzenia i ń- 

kłncia, zydkltt %ef8kom wszelkiego rodzaju, nawet 
zastarzałym, a clą̂ Se odnawiającym się wrzodom, wrzo
dom gt sołowym, łkb mioso — zranione lnb za
palone pi«sl. na edmrożone części, gośoieć w nogach i 
tym podobnym oierpftniom doświadczony środek. Słoik 50 o.

Uniwersalna sdl prieasysMcsająca, 1” “ / ^
wyborny środek doi ■ wy pryeoiw wszelkim naztępstwem, 

bod foym ze zwid lętego trawienia a to i przeciw 
iu głowy, rtwrotow -ortsc | żołądka, zgadze, hemo- 

ftwdrdzenS* itp. Pakiet 1 zL

n .rzecoa 9 »  »
s ©leganckie lichtarz© itołowe,
® lityoh kubków do jaj,
8 Pjszne tack i na cu k ie r ,
1 sitko do herbaty najlepszej jakośoi,
I pyszna cukrownietka_ lnb pieprzniczka,
6 sztuk łyżeczek do jaj ze srebra britania. 

dowód, że niniejsze moje ogłoszenie nie polega na okpiszostwie, publUuję 
niektóre z tysiąoa podziękowań i tamówi-ń, otrzymanych po opływie kilkunastu lat 
o wybornej dobrooi kupionych u mnie towarów, prcyczem obowiązuję się, gdyby się 
towar niepodobał, takowy bez przeszkody napo wrót przyjąć. Wszystkie przez inne 
firmy ogłaszane sztućce J6 bezwartościowem naśladowan em. Kto zatem życzy sobie 
posiadać dobry towar, niechaj się uda z zamówieniem do jedynego składu:

L. Nelken, Britania-Silber- Fabrika- Haupt- Depot,
we W l« d n l « ,  T I, W lid m f lh lg M s e ,  n r . 86 .

Wielmożny panie! Przed 14 miesiącami zakupiłem n pana garnitur towarn ze 
srebra britania, 1 jestem z niego bardzo zadowolony, upraszam o ponowną przesyłkę 

Klsin Sohelkon (Siedmiogród) z powalaniem
S a y mo n  F e r n a n g e l ,  ewang. pleban.

' wyiłaa* asaświanl* ar.Łer brltaula atra.malun 1 
bal f r a a l l i j ,  ka w ia a  a!a a e  eaaaksiiatwe.

W lalaoinj Paula. Nalkaa | Ipl.aaaia wyi 
. >!ab b u ia e  i s lw f U a j .  OałaaUaś pan 

1'IJ a t pal anawa aa itępu ],,, lawnry.

trnmują bądi aa .kłaosic. lub dostarczam takowych na żądanie ryohło 1 tanio.
j  o zł. ttlko u  nadealsnieu r idytodci przekazem, pmy 

wjąkMych -amuWtaJach t^kie -m pc^ąnżem .; r

Henryk Lane, kawaler Lamruh. 
rsdaa iwan a. k. aąjwrlaaage aąie keiearina|e w F. Srąs.

'cozynne i.dodatkowa zamówienia od panów: Yil- 
arola Fruek, Koltha; Ferd. Wantichnra c. k. ad<

Dal«j posiadam pisma dziękczynne i . dodatkowe
'alfy Daun w Stttbing; Karola Pruek, Kolths , ____

ouatkowy w Jzmnitz; Kąjet&n Neretter w Trydencia Dbiela, o. k. pocztmi- 
Hostowlo: Serelmayera, c.k. żandarma, w Bnoben(Czeohy); Franciszka Hol-

mar br. Palfy Daun 
jnnkt podatko
strza ______  ____  ____
zer w Felizdorf, hrabia Karol Forgaoh Ghymei, i t. d, i t  d.

Proszek do czyszczenia moich sztnćoów ze srebra but iią es! 
u mnie do nabycia w wielkich pndełkąoh po 16 ct. Z powoda olbrzymiego zbytu 

lamów' miawf 3731 4 -  20

Wyaawcy i wirieipt-l# J Dobruńiki i Y Gtoates.

należy się spieszyć z zamówieniami.
ą ^ w ^ L I f i B S S S H ' '
Odpowindninlny rewdetor Jaa Dobrnański.

OSFORAN ZELAZA
F. L E » A *  Doktor i Umiąjątnoid,

8, ulic* Yiyiennc
EtH Ww sobie piarwUatlcl 

oa najwięcej.    .
Benlzo dobńe ńę nadśje do temperamentów młodych panienek delikatnych, których 
rozwój dala jest truday, lub zoetał spóźniony, dis pad cierpiących na nieznośne boledci 
żołądka, poełiodząee z bladaczki, wyniszczenia, bialycb uplawów lub braku ngularnsici, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych dla wszystkich osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogąoy być zniesionym przez najdelika
tniejsze żoląd^1, środek m nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. 
Oto są 1   ' ' -------

2Lf
zalecają lekarze.

_________ , ____________ j naSladowniotwa, źądaó aby stempel rządo-
d kol u r.ie lego, atóaownle do prawa z 20 Listopada lifr rka 
podpis (1RIMAOLT et COMP. znajdowały się na jednt tyl ni 
ad można w gU vnych  aptekach w POL8CS i w a USTRt I.

X*XXX300ICXXXX XXCXXX)OCXXXX.
SKŁAD FABRYCZNY

materji na meble, 
kobierców

Albert Wolff & Sohne
we Wiedniu, 1., Rauernmarkt 6,

IV aj now sze

M A T E R J E  n a  M E B L E

kobierce,
zasłony, obrusy na stoły i kapy na łóżka.

W i e l k i  s k ł a d  
prawdz. persko-smyrneńskieb kobierców.

Wzory na żądanie franco. 8744 2—1

Albert Wolff & Sohne,
W I E D N I U *  1 ' B an ern m arh t, 9 .

XV

we

^N EM Jż , W YCIEŃCZENIE, O SŁAB iE - 
NIE fE P V 0 W E , CHOBOBY KOBIECE k
[z N IELOSTaTKU  K RW I, w a d y  SER

COWE, otc. etc.
l eczą się prze* u i|y.c i e

ARSENIANU ZŁOTA Spotęgowanego
D r. A d  dis en •

Nie masz sknteoznłejazej metody leczenia w słabościach pochodzących 
* wycierp-nia organów żywotnych  ̂ osłabienia systemu nerwowego i lubo; ■ 
nia lnb zakażania krwi., biła odtwórcza tej metody leczenia i szybkość dzia
łania na organi*® czynią ją skuteczniejszą nad wszelkie pre rata żelaziete. 
I dla tego najznakomitsi lekarze zalecają ją kiedy chodzi o powrócenie ener
gii eił osobom dotkniętym organicznym młabieniom. . ,

Bhłój **aaDii nieopatrzony podpisem P. GEUN aptekarz —df! 
aloiy aważać za fałszywy i podrobiony —*

W Faryia Rue St. Lazare, 11. We Lwowie # ap'ece p. Mi- ’ S  
koiasolia; p 4 , Buckera i F.Krzyżanowskiego w Krakowie want. pp. ■nczyć- 
e uego i Bedyka; w Czerniowcach Golicbi -skiego. 3626 1—7

htóta eo roku w pięciu elągulemlaeh 
wygraną

■ D żd oeien ą

franków 100.000 w zlocie
w drodze losowania umorzoną będzir, ^rzj-osząoa nadto 

i  odsetków

| 3°|o w  zlocie.
i Losy tej pożyczki sprzedaje Ac Ile podług kursu co- 
dziennegc

B a i.k  i kantor w ym iany
JU ira ch  #*

e Wiedniu, i  Heihe|«.
[hotel Oestor ichlscaer Hoff ],

gdzie giełdowe i wszystk w zakres kantoru wymiany 
wchodzące zlecenia zał* ;wiają się pod warunkami naj- 
dogodniejszemi.

Zapytania i zlecenia mogą być załatwiane na żąda* 
|ńe w języka polskim. 4206 2 - 1 6

L

L drukai >;Gaaetf NarodowejUiK o


